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Namiestnik i Koło polskie.
Ki akowski orgtn socjalnej demokracji poda

je, z pewnemi zastrzeżeniami pogłoską o rze- 
komem ustąpienre Lr. Andrzeja Potockiego zf 
stanowiska namiestnika Gtlicyi. Nie jest na 
razie naszym zamiarem sprewdzuć podkład tej 
nogłoski, ani rozwijać, na tern tak niepewnem 

razie tle, dalszych domysłów politycznych 
Korzystamy jedynie ze sposobności, aby powie- 
(kie& słów kiika o stanowisko, jakie obecny 
Namiestnik Galicyi za4ął wobec .sadowego rr.,- 

t" ■T5?~rt'ty y;.yborc.zej.
Nie nlega wątpliwości, że br Andrzej Poto

cki znal wszystkie szczegóły tego projektu, gdy 
był on reszcze przedmiotem opracowania w bin- 
raoh mirusteryslnych W tym to czasie bawił 
on w Wiaduu, gdzie odbywał narady z przed
stawicielami -ządn i Kołowej parlamentarnej 
komisyi. On też opracował terytoryalny roz
kład mandatów w Galicyi i przedstawił swój 
projekt bar Gantschowi. Mamy nadto pewna 
podstawę do twierdzenia, te hr. Andrzej Poto
cki proponował od pierwszej chwili większa li
czbę mandatów w Galicyi, niż rząd ją w swoim 
projekcie wyznaczył

Hr. Andrzej Potocki może mieć pewne aspi
racje, powiedzmy otwarcie, ambieye osobiste, 
które go pchnęły na wybitne wprawdzie, ile 
wysoae odpowiedzialne i trndne stanowisko. — 
Atoli hr. A Potocki jest człowiekiem młodym 
jeszcze i niezależnym, jeżeli więc szuka karye- 
ry poetycznej, do czego, na równi z innymi 
przyznajemy ku prawo, to ustenując ze swoje
go obecnego stanowiska dzisiaj, nie potrzebowałby 
żegnaó się jeszcze ze swoją przyszłością raz na 
zawsze M czas i... majątek; może czekać. 
A zatem hr. Andrzej Potocki, znalazłszy się 
wobec kwestyi reformy wyborczej nie potrze
bował zadawać sobie gwałtu; mógł akceptować 
projekt Gautscha, mógł być mi przeciwnym. 
W jednym i w drngim wypadku wysnuć mn- 
s:ał ze swojego zapatrywania zdecydowane dla 
siebie konsekweneye

Otóż z tej konsekwencji, jaką jest pozosta
nie hr. A. Potockiego na stanowisku namiest
nika i opracowanie rozdziału mandatów, mamy 
prawo wnioskować, ze z g o d z i ł  on się na 
z a s a d y  p r o j e k t u  Gan t s c ha .  W prze
ciwnym razie byłby niewątpliwie ze swego «- 
rzędu ustąpił.

2 I jB£|j5i._-'y80WUm alę ió‘ŻL id jt>g(T JJugjiąiró'*,
■ 1  korserwfttywjidf' wTększości Kola

polsi5^o.’ktćra od samego początku przeciwną 
była ffićwno powszechnemu, jak bezpośrednie
mu głosowaniu, a opozycję swoją przeciw' tym 
zasadom maskowała żądaniem większej liczby 
mandatów i postulatami autonomicznemi. — Na 
tem tle wy. tępuje też w całej jaskrawości 
w i e l k i  b ł ąd  p o l i t y c z n y ,  tkwiący w ta
ktyce przywódców Kola polskiego. Powinni oni 
byli najoczywiściej — jak to już tylokrotnie 
poanosiliśmy -  sthnać odrazu na stanowisku 
powszechnego, .ównego, tajnego i bezpośrednie
go głosowania, i z t e g o  t y t u ł u  żądać zwię
kszenia liczby mandatów. Tymczasem namie 
stnik. a zatem urzędnik, naaro wybitnw członek 
stronnictwa konserwatywnego, poszedł dalej od 
swoicu przyjaciół politycznych, skoro uajwido- 
czniei akceptował całą zasadniczą część proje
ktu Gautscha.

Błąd przywódców Koła polskiego tkwi nadto 
w tem, że powinni oni byli zrozumieć rolę. ja
ka, woDec projektu Gautscha, przypadła w u- 
dziale im, a jaką odegrać mógł namiestnik. — 
Rzeczą namiestnika było przyjąć polityczną za- 
ssdę wyDorczą Gaufscha, albo ją odrzneić i u- 

I stąpić z urzędu. Ou został w urzędzie, a więc 
I z za idą projektu się zgodził. Ale wywalczanie

Ludwik Stasiak.

Opowiadanie historyczne
Z uczuciem strachu, z uczuciem odrazy, szedł 

, rekrut do jarosławskich koszar. -Jakby wchodził
I na szereg lat do więzienia... A przecież w sa-
L mych wrotach dziedzińca dobry znak. Stary 
^znajomy. Kilka lat go nie widział. Tasama zie

mia :ch wydała, w lej samej wsi się zrodzili,. 
ł  — Harz Jakób9 Jak się masz?

W oczach feldtebra było pomieszanie, jakby 
te oczv łzami się świeciły

— Źle się
— Cóż takiego9
— Rz«cz straszna. Czeka mię degradacya, 

kto wie, może kryminał.
— Za co?
— Powiem ci szczerze. Pieniądze kompanii 

w karty przegrałem.
— Ile?
— Dwadz.eściu reńskich szaiuych
— I za to? liegradacya? Kryminał? Za 

dwadzieścia reńskich...
Jakby ten feldfeber Herz był rozpaczą obłą

kany. Woła ta  pól z płaczem:
— Nio zlkuje się nademną człowiek, nie zli

tuje się najemcą Boa:.
Pomyślał chwilę młody rekrut.
Słuchaj ty. Wszak znam cię nie od dziś dnia. 

Twego ojca unam. Wszak my dzieci jednej ma
tki, jednej ziem . Nie przepadnie mv Ja o* dam, 
ja ci pożyczą pieniędzy.

Feldfeber rzuci1 się na rekruta. Ręce jego 
serdeczn e ścisnął, w oczach zabłysły łzy wdzię
czności

wiekrzej liczby mandatów należało już w pier- 
ws z y m r z ę d z i e  nie do niego, lecz do Ko 
ła  p o l s k i e g o ,  bo namiestnik jest, bądź co 
bądź, urzędnikiem — a delegacya poselska jest 
właśnie tym czynnikiem n s t a w o d a w c z y m .  
który ma specjalny tytuł do oddziaływania na 
rząd centralny i prawo do proponowania zmian 
w ustawach. Tymczasem Kolo polskie zaprze
paściło, w tvm wypadku, tytnł do żądan;a zmian 
w drogiej, mandatowej części projektu Gant
scha, przez to, że „a liminew odrzucało jej częfić 
s.-tjidpk.ą,

Dzisiaj więc wszystko, co się już stało w 
sprawie reformy wyborczej, s t a ł o  s i ę  bez  
u d z i a ł u  K o ł a  p o l s k i e g o ,  a z u d z i a ł e m 
r z ą d n  c e n t r a l n e g o  i n a m i e s t n i k a  
l w o w s k i e g o .  Koło polskie znalazło się po 
pro3t.u p o z a  n a w i a s e m  całej roboty polity
cznej. Stąd pochopność hr. Dziednsżyckiego w 
zwalaniu odpowiedzialności, za ewentualnie zbyt 
małą, Galicyi wyznaczyć się mającą, liczbę man
datów, na opozycyę Kołową, na opinię publicz
na kraju. Hr. Wojciech Dziednszycki odsunąć 
pragnie jak najdalej od siebie tę misę z gorącą 
kaszą, ! tórą on sam ze swoimi najbliższymi 
przyjaciółmi nawarzył. On częstuje nią wsna- 
nicłomyślrie tych, co od ktchni jego kot6ryi 
stronił., co ratowali zasady powszechnego gło
sowania, a z niemi zwiększenia liczby mandatów 
poselskich dla Galicyi

Nie Ekscelencjo, — tę kaszę, aczkolwiek 
parzyć będzie usta i gardło, — pan zjeść ma- 
sisz ze swoimi najbliższymi. Nawet z namiest- 
n.K:om nie macie prawa się dzielić, bo on od 
was okazał się lepszym politykiem.

L r a i *  „Nmi Moffij".
Warszawa, 10 kwietnia.

(Świętowanie wojskowe i okaora pojrnsaów. — Napady 
bandyokie. -  O-ganisacya polioyl fltdazej. — Odkrycie

podkłada bandytyzm? — Związek demokratyczny).

Projekt ztwieszenia stanu wojennego na czas 
świąt wielkanocnych „dla wypoczynku żołnie
rzy- wyszedł z Warszawy od genei-ał-gaberna- 
tora wojennego, Weissa. Nie wfadomo dotąd, 
czy uzyaKa aDrooatę w Petersburgu, choć po
party został przez Skalfona Na miejscu dał po 
wód (lo nowych obaw i podejrzeń. Pierwsze do
tyczą Tuażtrwsśći p o g i « m ó w „ y u o w a k i o h, 
arngiu biernej ich tolerancji i ułatwienia przez 
władzo. Wszystko zsś sprowadzają głucho kol
portowane pogłoski do owego przed kilkn dnia
mi niewinnego zajęcia w jednym ze sklepów 
żydowskich z małoletnią dziewczynką katoli
czką, zakończonego aresztowaniem nwoględnego 
Domocnika sklepowego — żyda. Wieści te, sze
rzone z mętnych źródeł, wylworzyć mają wo- 
góle stan napięcia i podatne okoliczności do 
gr&bieżnych n a p a d ó w  b a n d y c k i c h ,  któ
rych liczba, mimo wszelkie rygory stann wo
jennego, rośnie w przerażający sposób na wszy
stkich punktach miasta, i to w biały dzień. — 
Wczorajsza kronika wj liczą ich ni mniej, ni 
więcej, tjlko d z i e s i ę ć  (!), z różnym skut
kiem dokoaanych, a wszędzie wśród gęstych 
wystrzałów rewolwerowych, których ofiarą padł 
zabity handlowiec Schweierstein i trzech ran
nych: Pnszet, zarządca domu, Lardelli, cukier
nik . Kaminer, właściciel domu. Zrabowano 
przytem pieniądze w sumie 7oo rs.

Tymczasem polieya, zajęta obowiązkami wiel- 
kopaństwowej polityki, zachowuje się wobec 
tych rozwielmożuionych napadów bandyckich 
wcale obojętnie, ograniczając się co najwyżej 
do spóźnionego przybycia w każdym z wypad
ków.

— Ulnnj się. Całe żvcie ci pamiętać będę 
Dłużnikiem twoim zostanę i słngą.

Otwarł kaletę rekrnt.
— Oio dwadziedzieścia szainych.
Chwycił je pazurami podoficer Herz i jak 

piorun zniknął A rekrut wszedł na podwórzec 
koszar. Oczy po napisach niemieckich wiedzie, 
panier jakiś z zanadrza wyciągnął, wedłng lego 
tenora nnpisn na kilku ościeżach koszarowyrh 
szuka. Znalazł wreszcie, wszedł na korytarz, 
do drzwi kancflaryi zapukał...

Porucznik Edward Hibl oderwał orzy od ra
portów, które czytał, spojrzał na wchodzącego 
do kancelaryi studenta, pyta go po niemiecku:

— Czego pan sobie życzysz?
—  Jestem do wojska wzięty.
— Do mojej kompanii?
— Tak jest. Do trzeciej.
— Jan się pan nazvwasz?
— Ludwik Marynowski.
—  Masz pan kartę powołującą?
Młodzieniec dobył z za czamarhi świstek pa

pieru i doręczył go oficerowi.
— Oto jest.
Przeleciały oczy pornczn:ka po papierze, po

tem po księdze, w której był spis rekrntów.
— Tak jest. Lista popisowych z dnia 12 pa

ździernika 1839 r. Zgadza się.
Oficer podniosł oczy na studenta, całą po

stać jego obejrzał, żal jakiś w oczach, jakby 
patrzył nie na rekruta, dle na ofiarę. Zaśmiał 
się głupim, drewnianym śmiecnem i rzekł:

— Finl Fin! Czternaście lat. Do roku 185Ł 
sobie posłużysz. Ładny czas

— W istocie ładny. A proszę pana, czy my 
tu przez ten czas w Jarosławiu stać będziemy?

— Pan myślisz — cdrzeał wesoło oticer — 
że ja jestem prorokiem? Poznać łatwo, żeś pan 
rekrnt. Żołnierz nie wie, co to własna wola. 
Dziś jestem w Galicyi, jutro do Dalmacy nam

A kcji czynnej, dla wytropienia bandytów 
w ich norach, nie przed®;ęl erze się wcale, a 
tak samo nie arządza się * f znikającymi po
ścigów.

Dlaczego ?
Przedewszystkiem trzeba znać o r g a n i z a -  

c y ę  tutejszej policji śledczej, aby tc zrozu
mieć. Cały prrsoual agent' w, rekrutowanych 
z pomiędzy złodziei i byłych więźniów, o p ł a 
ca ,  z wyznaczonego ryczałtu, naczelnik od
działu śledczego. Jmor wy Łz o p ł a c a  jest tu 
nio na miejsca, gdyż na o*T ót jeszcze agenci 
opłacają się za „posady- i*  powierzone.

„Posady- ? zapytacie. Te t jest, skoro agent 
policyjny po latach ośmiu lup dziesięcin potrafi 
sobie z „uciułanych- na służbie fnndrszów ku 
p ić  k i l k u p i ę t r o w y  dom,  a inny jeszcze 
utworzyć własną „dyrekcyę- teatru, mimo że 
przez te wszystkie lata odstępował całą swą 
miesięczną pensyę w kwocie 40 rb. z całą bez
interesownością panu naczelnikowi oddziaml 
Z czego żył, z czego „ciułał- ?

— Z naszej ciężkiej prac? — odpowiedzą na 
to złoazioje w°rszawscy.

Nie zdarzyło się bowiem, aby kiedykolwiek 
skradziona pieniądze zdołali agenci pricyjni 
odszukać i zwrócić okradzionemu. A dzieje się 
to bynajmniej nie z powoda ich niedołęstwa. 
Zdolni są ©ni tak samo, jak agenci londyńscy 
lnh niemiBCcy, czy amerykańscy. W chwili o- 
trzymywania polecenia poszukiwań wiedza inż 
niemal ds pewne, który to Podziej nkradł, do 
kąd ociekł, gdzie go znaleść można. Nie lenią 
się nawet z pościgiem i schwytają go zawsze, 
ale nie w celn zwrócenia pieniędzy właścicie
lowi, jeno w cel-n p o d z i e l e n i a  s i ę  u c z c i 
w e g o  rabnnkiem. rU'*zciwego“ , gdyż p o ł o w ę  
biorą sobie, z drugą połową wolno puszczając 
złodzieja z uczciwą gwarancyą nietykalności 
jego osoby, póki zwróconej run połowy nie 
przehula, nie wyda. Zasadę „leben lassen- sto
sują z całą ścisłością i aresztują spólnika, gdy 
wydał już ostatnią kopiejkę. Sprawiedliwości 
staje się zadość, winny zostaje ukarany, a po 
odsiedzeniu więzienia wraca znowu do szere
gów.

Agenci nowoprzyjęci słażą przedewszystkiem 
czas jakiś za  darmo,  bez żadnej pensyi, któ 
rą naodwrót również plącą Daczelnictwn od
działu z takich samych „dochodów- , które im 
również zapewniają ni etyl ko dostatnie życie, 
sle i możność odkiadscis -aszcifęd.tości.

Ta zasada tolerancji stosowana jest w. całej 
pełni i do dzisiejszych bandytów, faktycznie 
także tylko złodziei, uprawiających swoje rze
m iosł śmielej tylko „suayiter in modo- , gdyż 
z rewolwerami, — lecz tak samo, a może bar
dziej jeszcze „fortiter ir re“ , zanbai rabusiów 
bowiem sięgają nietylko setek, ale tysięcy. Po
zorują przytem swe złodziejskie rzemiosło ma
ską społecznych lub politycznych agitatorów, 
„pa. tyj bojowych- lub „anarchistycznych- , po
zwalających Dolicyi ukrywali się w wygodnym 
cienin poza plecami wysuwanego w tycb wy
padkach wojska, czyli równie dzikich, jak głu
pich i nierozgarnionych sąldatów. gotowych 
nrzedewszj stkiem „strialat- nawet do poszko 
duwanego, jeżeli ten pod wpływem pierwszego 
oburzenia wyda im się podejrzanym przez swoje 
gwałtowne wystąpienie.

Przypadek — jak zawsze w postaci kobiety 
i to piękuej, młodej, choć niepozornie ubra
nej — odsłonił mi onegdaj drugą część medalu, 
t. j. owych bandytów, nazywających się szu
mnie „partyą bojową- .

Nazwa ta, to spuścizna po takiej samej „dru
żynie bojowej- , utworzonej w łonie partyj re
wolucyjnych, a dotychczas istniejącej w chara
kterze siły wykonawczej tych partyj. Należą

iść każą, możesz nie z rzać miejsca nad Adrya- 
tykirm, a już przenoszą cię do Siedmiogrodu, 
lub do Czech.

— Co ja mam teraz robić, panie poruczniku?
—  Dowiesz się zaraz.
Uchylił drzwi do izby żołnierskiej i krzy

knął:
— Gefrajter!
Wpadł do kancelaryi żołnierz, wyprostował 

się.
—  Słucham, panie pomeznitu.
— Świece przed Chryst asom zanalić.
F raj ter zapaLił śwince i ukłoniwszy się of 

cerowi, odszedł. A porucznik zbliżył się dc wie
szadła, ujął rzemienie błyszczącej szabli, do 
boku broń przypasał, głowę kaskiem nakrył.

— Odbiorę od pana przysięgę wojskową.
Edward Hibl wziął książeczkę drukowaną,

przewraca jej kartki, roty przysięgi szuka. — 
Znalazł ją wreszcie, na stole książkę otwartą 
położył. Wyraz oczn oficera, łagodność, z jaką 
dotąd z rekrutem mówił, 3zi ynie ośmieliła Ln
dwika Marynowskiego.

—  Podnieś pan rękę w górę!
— Przepraszam pana porncznika..
—  O co się pann rozchodzi?
— Chciałbym prosić paDa o wielką łaskę.
—  Mów pan śmiało.
— Czy wolno mi przed złożeniem przysięgi 

jej rotę przeczytać?
Zaśmiały się oczy porucznika. Mówi Hibl do 

rek-nta:
— Pierwszy raa słysze.nodobne żądanie. Wła

ściwie rzecz biorąc, ja trih jestem obowiązany 
do wstępnych przysięgi clczytywań, skoro je
dnak pan tego chcesz,, ło czytaj.

Rekrnt zbliżył się do isiażki, oczy jego, jak 
błyskcwica, po zadruków mej kartce lecą, usta 
drgają, pierś szybko oddech a.

dc niej ludzie wybrani i dobrani, a nieposzla
kowani, równie jak zdeterminowani i oczywi
ście bezinteresowni. Obok partyjnych, oddali 
oni niejednokrotnie duże nsługi bezpieczeństwu 
pnblicznemn, a są jedynym postrachem dla ban
dyckich band złodziejskich, którym nie pa^do- 
nnją, lecz tępią je, strzelając na miejscu, jak 
to się stało na staika „Wawel- i w tylu in 
nycn okazyach.

Bandytów, w charakterze rozbójników zło
dziei, stworzyły czasy ostatnie zupełDej bezkar
ności i obojętności policyi na wszelkie prze
stępstwa i zbrodnie, pozbawione natury „poli
tycznej- .

— Mój brat — mówiła md piękna Antosia — 
żyje sobie teraz jak pan. Jak mieszka, a jaka 
ma kochankę, jak ją strei! Ma już złożonych 
w banku państwa przeszło cztery tysiące ru
bli! Boga y, co? Z takiego chudziaka, czeladni
ka zduńskiego! A zaczęło się od tego, że „przy
chodzili- do nas na Pradze zapisywać do par
ty' do niesienia czerwonego sztandaru.

— Kto?
— Jacyś panowie. Zapisali jego, mnie także. 

Ale ja krótko byłam, bo nas raz zaaresztowali 
wraz ze sztandarem On został, choć juz sie
dział sześć tygodni za „polityczne- a kiedy 
wyszedł, przybtąpił do tycb „bojowców- f jest 
mu dobrze.

— A nie boisz się? Przecież takich wiesza
ją i strzelają?

— Powiada: „raz śmierć a życie dłuższe- . 
Ich jest dwunastu takich w partyi i zawsze 
muszą się dzielić. On już nie mieszka z nam, 
Ojciec ko wyklął.

— Mieszka — onowiad&ła dalej — zc swo
ją kobieta na Starem Mieście, ma dwa, pokoje 
z kuchnia, nosi się teraz elegancko, a drwniej 
zabrudzony zawsze, nie miał na sobie całegc 
surdnta. Ale on czasem ukradfciem przychodzi 
do nas, do matki. Na nią onegdaj przepisał w 
banku tych 4 tysiące rnbli bo, powiada, a nnż 
śmierć, toby były stracone. Tych dwnuastn ma 
część miasta sobie oddaną, gdzieindziej są zno
wu inni „bojowcy- . To nie trudna praca Pa
nowie, co mają kasy, tak się zawsze boją, że 
tylko przyłoży „lewerwer- i jnż oddają klucze 
i nawet potem jak oni jnż odchodzą z pienię
dzmi, nie krzyczą ani wołają policyi, a czasem 
przed nikim się nieprzyznają, jak m dobrze 
pogrozić ubiciem. Raz to mu już było ciasno. 
Operowali na drugiem piętrze w nocy na No
wym Św ecie. Zrobił się hałas, przyszła poli
cja, wojsko. A wie pan co zrobił? Skoczył z 
okna drugiego piętra na ulicę, okutawszy się 
w grube fntro tego pana, co go ograbili. Zła
mał wprawdzie rękę ale pieniędzy nie npnścił 
i czmychnął prawie z pośród sałdatów

Istotnie fakt ten otoczenia w jednej z uocy 
styczniowych aomn pewnego na Nowym Ś M e
cie pamiętamy Pisały o tem i dzienniki, a woj
sko i polieya po godzinrym tam postoi a i prze
trząsaniu całej kamienicy nic nie zuaiazia. P>- 
sano tylko, że ktoś w bieli „chciał- oknem wy
skoczyć

Z przypadkowego mego odarycia wnoszę, iż 
polieya, gdyby naprawdę była policyą „bezpie
czeństwa- mienia i życia ladzkicgo, a nie od 
podziału grabieżą, mogłaby łatwo i pow.nna 
była dawno wyśledzić wszystsie te bandy ra
busiów i uwięzić je, a nie tak bezeeme tolero
wać i ochraniać rabusiów, jak gdyby umyślnie 
w widokach poatrzymy waria ogólnego niepo
koju i niebezpieczeństwa, zwalania jego winy 
na partye rewolucyjne i sucyalue, i dostarcza
nie w ten sposób władzy pożądanych pozorów 
do represyj politycznych i uciskn stanu wojen
nego.

Wprawdzie dostał się temu ostatniemu wsku

— To straszne — mówi jakby do 8'ehie 
Marynowski.

— Do straszne? — pyta się oficer.
— Nic Nic. Mimowolnie słowo się wyrwało
— Podnieś pan rękę w górę.
— W tej chwili rozkazom i pańskiemu zadość 

uczynię. Tylko widz1 pan porucznik,..
— Go mam widzieć?
W oczach rekruta była nieśmiałość wielka i 

prośba gorąca.
— Przeoacz mi pan, panie poruczniku. To 

dobroć pańska, ludzkość, z jaką mme traktu
jesz, tak mię ośmiela. Jabym się nigdy nie po
ważył. . Chciałbym wiedzieć jeszcze jedno, po
stawić jeszcze jedno pytanie. Wielkie pytanie, 
śmiałe pytanie...

—  Pytaj pan.
— Pan pozwoliłeś. Otóż, eony się stało, gdy

bym ja odmówił przysięgi?
Otwartemi szeroko oczami spojrzał na chło

paka porucznik Edward Hibl.
— Coby się stało? Kazaltjm pana wsadzić 

w tej chwili do kryminału.
— Taak?
Oficer spoirza! w okno. Przez ganek właśnie 

przechodził major. Edward Hibl wypadł z kan- 
celaryi wojskowej, majora dobieżał, do binra 
poprosił. Mówi do niego:

— Byłem tak śmiały fatygować pana, panie 
majorze. Wszak pan jesteś, jako dawny pra 
wnik, sędzią i jnrysprudentem wojskowym. 
Przebacz pan, że ośmieliłem się, Wypadek dzi
wny. Bardzo dziwnj. Rekrut, nie znający re
gulaminu, Die odpewiada za swe czyny, nie 
może być karany za wyrzeczone słowa. Otóż 
ten rekrut... Tylko pan, panie majorze, jesteś 
kompetentnym. Pyta mi się ten człowiek, coby 
się stało, gdyby on odmówił rekruckiej przy
sięgi.

— J cóżeś nu pan powiedział?

tek raportn hr Wittego, a raczej wskutek pro
testu adwokatów warszawskich, potężny „nos- 
w świeżem rozporządzenia do ministra wojny
0 wydanie dowódcom wojskowym zakazu speł
niania egzekucyj doraźnych na przestępcach, 
oddanych przez wojsko do rozporządzenia władz 
cywilnych. Niemniej nio ukróci to obecnego roz- 
wielmożcecia się rozbójniczego bandytyzmu, 
któremu na rękę przychodzą gln^ho pogłoski o 
pogromach żydowskich, na dni świąteczne przy
gotowanych Nadzreja to mętnej wody dc ło
wienia jeszcze grubszych ryb.

Wreszcie ostatnia r. iweść w dziedzinie stron
nictw politycznych. Jestto t. zw. „ Z w i ą z e k  
d e m o k r a t y c z n y - w rodzaju „kadetów pol
skich- na modłę stronnictwa kadetów rosyj
skich, utwurzone o szerokim wolnościowo auto
nomicznym pregramie politycznym, opartym na 
antonom Królestwa i powszeetmem, równem, 
bezpośredniem, tajnem głosowaniu do Sejmu 
w Waiszawie.

Uzyskać pragnie tę autonomię nowe stronni
ctwo drogą wolności konstytucyjnych i dlatego 
c h c e  stronnictwo i ś ć  do Dumy,  abj tam 
wywalczyć orre prawa i wolności konstytucyj
ne. Takrykr stronnictwa polega na współdzia
łaniu ze stronnictwam1 w olnośc.owemi poisk*emi
1 r o s y j s k i e m i .  Solidarność z innemi pol- 
skiemi partyair t y l k o  w sprawach n a r o d o 
wych.

Stronnictwo to zawiązała frakeya, oddzielona 
z postępowej demokracji (która niedawno miała 
swój wiec osobny) i obrała sobie za swój stały 
organ „Karyera Porannego- . Związane z tem 
są daiej idące nakłady materyalne i rozwój pi
sma.

Nowy „Związek demokratyczny- spotyka się 
z ogólnem zyczliwem przyjęciem. Grot.

Związek, czy traktat cłowy?
Według warunków kompromisu zawartego 

pomiędzy koroną a dotychczasowa opozycyą wę
gierską, dalszy wzajemny stosunek hanaiowo- 
clowy obn części monarchii ma być uregulowa
ny na podstawie porozumienia się obustronnych 
parlamentów. Osiągnięcie tego porozumienia nie 
będzie prawdopodobnie łatwe, me ulega bowiem 
wątpi, wośei, że Węgrzy z czasem wystąpi? 
z daleko sięgającemi żądaniami Franciszek 
Kossuth, obecny węgierski minister handlu, już 
w dniu swej nominacji, wyjawit dziennikarzom 
y edeńikimmo on uważa za pierwszy nieodzowny 
krok na tej drodze, a jakkolwiek dodał, żt jest 
to tylko jego zdanie prywatne i osobiste, trzeba 
sie liczyć z tem, że zapewne podzielają je tak
że inu: członkom ie obecnego rządu i wobec tego 
ukaże się ono rychło juso postula*: rz« du i Sej
mu węgierskiego. Otóż Kossutt oświadczył, że 
obecny związek handlowo-cłowj między Austryą 
a Węgrami powinien być zastąmony zwykłym 
t r a k t a t e m  haudlowo-cłowym. Ze słów Kos
sutha wnosićby można, że uważa on zmianę ta
ką za prostą f o r m a l n o ś ć ,  mc naruszającą 
faktycznego wzajemnego stosunku obn części 
monarchii w dziedzinie handlowej Zamiana 
związku Da traktat nie ma wykluczać dotych
czasowej wspólnej taryfy clowej; jej celem ma 
być jedynie wyraźaiejsze zaznaczenie praw no- 
p o 1 i fc y c z d e j odrębniści Węgier i to w tym 
Kierunku, aby przy zawierania traktatów z za
granicą uważano wspólną taryfę nie za anstro- 
węgierską, iecz osobno za aastryacsą i osoono 
za węgierską. Poza tem ma 1 nadal między obu 
częściami monarchii istnieć zupełna wrel ność  
handl u.

Projekt ten, na porór natary czysto formal
nej, zaniepokoił już anscryaekie sfery handlowe.
h—HTTnmiwfciH^TirnT»ii— Hi ■im ii »i„i i numiaii m

— Że wsadziłbym go natychmiast do krymi- 
nału.

— Dobrześ pan powiedział. Nie mam wcale 
źaln, że mnie zawezwałeś. Obowiązkiem naszym 
żołnierza pouczyć Ja ci, mój chłopcze.. jak się 
nazywasz?

— Ludwik Marynowski,
— Miody jesteś! Nie dziwię się twej nie- 

śwadomości. Otóż widzisz... przysięga jestto 
akt uroczysty, dokonany w obliczu Boga. Przy
sięga musi płynąć z głębi przekonania, być 
wiernym obrazem stanu twej duszy, być wyra
zem szczerej twojej myśli. Gdy przysięgasz, 
patrzy na ciebie i słuchu cię Wszechmocny 
Bóg. Rekrut, który wobec majestatu Boga wier
ność zaprzysięga, czyni to z głębi przekonania 
i dobrewolnie.

— A jeśli nie ma przekonania i dobrej woli?
— To idzie do kryminału.
Śmiechem spazmatycznym chciałby rekrut 

wyDnebnąć. W słowach majora groza okropna, 
a mimowclnt ironia.

— Jakto, panio majorze? Żołnierz przysięga 
dobrowolnie?

—  DoDrowolnie.
— Gdy nie chce przy siądz...
— Nikt go nie zmusza.
— Wolno mu przysiądz...
— Lub iść kajdanami dzwonić.
— A cóż pocem ? Co potem ? Gdy go prawo 

wojenne wsadzi do kryminału...
— Tak długo będzie sieazieć. aż dobrowol

nie przysięgnie.
-lakaś pełna animuszu fantazja w oczach, 

w gestach rekruta, Lndwika Marynowakiego.
Zbliżył się dc gorejących śv icc p -"Ła krucy 

fiksen. i rzekł do porucznika Hibla:
— Chcę Drzys;adz.
Poruczn K Hibl ma rotę przysiągł czytać, re

krnt podniósi dwa palca du góry. Uroczysta
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We wczorajszym numerze „N. Fr. Presse4 o 
ffiawa go obszernie prezydent doluo austrya- 
cBiej Izby handlowo-przeroyslowej Kink, przy 
czem WTKaznje rozmaite niebezpieczeństwa, mie 
szczęce się rzekomo w proponowanej przez 
Kossutha zmianie. Zaznacza on przedew»zyst 
k;em, że zmiana taka wywarłaby wielki wpływ 
na zasadę „ n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o 
w a n i a 4 w traktatach z zagranicą. Jego zda
niem jest rzeczą aż nadto wątpliwą, ery pań
stwa zagraniczne również uważać bęaą zamianę 
związku bandluwo-cłowego między Anstryą a 
Węgrami na zwykły traktat, jedynie za akt 
formalny, nie posiadający praktycznego znacze
nia. Przypuszczać raczej należy, że zagranica 
prze tanie potPni traktować Anstryę i Węgry 
jako jednolity obszar handlowo-cło wy, a dalej 
że na tej podstawie państwa niezadowolone 
z obecnego traktatu swego z monarchią austro- 
węgicrską mogą zażądać jego zmiany jeszcze 
p i z e d  upływem czasn, na który go zawarto. 
Wątpliwą jest także rzeczą, czy po przeprowa- 
dzt riii proponowanej przez Kossutha zm ame 
bęthie mużna nadal utrzymać dotychczasową 
wspólność zagranicznych K o n s u l a t ó w  mo 
narchii. Gdy obie części chociaż tylko termalnie 
stauowić będą odrębne prawno-polityczne ob- 
szaiy w dziedzinie handlowej, okaże się może 
konieczoem ustanowić osobne austryacKie i oso
bne węgierskie k< nsolaty

To, zdaniem Kiuka, byłyby następstwa ewen
tualnego przyjęcia projek,n Kossutha w razie, 
gdyby miał tylko f o r m a l n e  prawno-politycz
ne znaczenie Groźniej daleko przedstawiałaby 
się sprawa, gdyby wraz z zamianą związku na 
traktat, miała nastąpić także zmiana t r e ś c i  
z w . n z k u, gdyny każda część monarchii otrzy
mała prawo zawerama trsktatów na podstawie 
w ł a s n e j  o d r ę b n e j  taryfy clowej. Wówczas 
każde państwo zagraniczne mogłoby żądać „naj
większego uprzywilejowania4 osobno i w innym 
kierunku od Austryi, osobao od Węgier. W ta
kim razie wolność handlowo-cłowa między obu 
częściami monarchii stałaby się w r ę c z  i l u
z o r y c z n ą  Węgry mi iły by możność zupełnego 
wykluczenia importu wyrobów przemysłowych 
z Austryi przez nadzwyczajue uprzywilejowa 
nie konkurencyjnych wyrobów z zagranicy, d . p. 
z Niemiec, na odwrót zaś Austrya moułaby zu
pełnie sparaliżować dowóz zboża i bydła z Wę
gier przez o* warcie granic dla zboża rosyjskie
go i Dydla semsk.ego. A zatem nastąpiłby, 
mimo istniejącego traktatu handlowo-cłowego, 
z u p e ł n y  r o z d z i a ł  obn części monarchii 
w tej dziedzinie.

Kink wyraża w końcu przekonanie, że wobec 
tego w parlamencie austryackim nie znajdzie 
sir większość dta projektu Kossutha, nadto po
ciesza się nadzieją ze po zaprowadzeniu na 
Węgrzech powszechnego prawa głosowania wej
dą i do Senna węgierskiego żywioły, które nie 
poświęcą realnych interesów swego kr jn dla 
prawao-pańztwcwych idei.

Pierwsze wybory do Dumy.
Depesze nadchodzące z Rosyi, przynoszą co

raz nowe szczegóły o świetnem zwycięstwie 
stronnictwa uonstytucyjno-demokratycznego. — 
Obawa, iż niesłychanej presyi sfer rządowych 
powiedzie się przechylić scalę zwycięstwa na 
stronę reazcyi, że szerokie masy narodu rosyj
skiego są jeszcze zbyt niedojrzałe społecznie i 
politycznie, iżby zrozumieć mogły należycie 
ogromną doniosłość pierwszej tej wałki wybor
czej, okazała się bezpodstawną. Rezultat wy bo 
rów świadczy wymownie, że świadomość tej do
niosłości była głębszą i szerszą w  społeczeń
stwie rosyjskim, niż ogólnie przypuszczano — 
Wprawdzie do tej chwili wybrano dopiero mniej 
więcej połowę posłów do Dumy, sądząc atoli 
z dotychczasowego przebiegu i wyniku wyborów, 
można z całą pewność, \ przypuszczać, że stron
nictwa opozycyjne, z silnem stronnictwem kon- 
stytucyjno-demokratycznem na czele, będą miały 
w Dumie ogromną większość Agencya Bathona 
donosi też dziś z Petersburga: Zwycięstwo Kon
stytucyjnych demokratów przy wyborach w Mo- 
sawie o a prowiacyi w y w o ł a ł o  n i e m a ł y
p o p ł o c h  w s f e r a c h  r z ą d o w y c h .  Między 
hr Witte i ministrem spraw wewnętrznych, 
Dni no w em, doszło z tego powoda do bardzo po
ważnego stare,a. DzienniK „Riecz4 zapewnia, 
że wczoraj, późną nocą, hr, Wirte podai się do 
dymisji, nie chcąc pozostawać w gabinecie ra
zem z Dnrnowem.

Zważywszy, że najsilniejsze ze stronnictw 
Dumy, tak zwani „kadeci4, którzy może ŝarni

stanowić będą większość, przyjęło do swego 
programu przywrócenie Królestwu zabranych 
mn praw a także samorządu, wynik wyborów 
uważać możemy za ba-dzo dla nas i f o r z y  
btuy.

Klęskę natomiast, i to klęskę zupełną, k*ó 
rej nie przewidywali nawet najwięksi pesym. 
ści, przyniosły nam wybory w guberniach l i 
t e w s k i c h  i r u s k i c h  Wczorajsza wiado
mość, jakoby wybrany w gubernii kowieńskiej 
adwokat Miłowicz czy Mrtowid był Polakiem 
okazała się mylną. W gubernii tej wybrano 
tylKO jednego posła, przyznającego al̂ s do na 
r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  ks. J a r n l a j t y s a .  
W gubernii grodzieńskiej, jak wiadomo, zupeł- 
nie przegłosowano kandydatów polskich. A wła
śnie te dwie gube-nie sa niejako sercem pol
skości na Litwie.

W gubernii grodzieńskiej trzy powiaty za
pełnia Ind polski, w rożnych oiolicacn prze
mieszkuje dużo szlachty drobnej i sporo mie
szczańskiego żywiołu polskiego. Polska intel: 
geneya tamtejsza jest w wielkiej części krwią 
z krwi, kością z kości pramieszkańców kiam 
tego. Reszta, od w ieków stale tam osiadła, sze
regiem pokolfcń przyrosła do ziemi i do ludu. 
Historya ich przódków to historya kultury Li- 
lwy i Białoruś,. Ich pracą rozwijało się rolni
ctwo, pod ich opieką powstawały miasta. Dla 
tego inteligencja polska winna się była zna 
leść wśród przedstawicieli k-ain. Ona też nie 
wątpliwie lepiej od żywiołow innych broniłaby 
interesów ludu i kraju. Dlatego Polacy chcieli 
być wybrani i mieli nadzieję wielką, że wy
brani będą.

Lecz stało się inaczej.
Co było przyczyną tej klęski? Wiadomości 

telegraficzne z tych gunernij jeszcze jej nie 
wyjaśniają. Natomiast „Czas4 krakowski otrzy
mał stamtąd korespondencję, tłumaczącą nam 
aż nadto prawdopodobnie smutną tę dla nas 
zagadkę Według jego opinii, jest to pierwszy 
owoc p o l i t y k *  s t r o n n i c t w a  w s z e c h 
p o l s k i e g o  w zaborze rosyjskim Korespon
dent „Czasu4 pisze dosłownie;

„Przypuszczać można, ze nie mało przyczyniła 
się do tej klęski pewność zwycięstwa -P laków  i 
odrzucenie wszelkich komrrom'sów zarówno z ży
dami, jak i Rosyanami. Niezależnie od tego obu
dziła —  jak twierdzą —  wśród ludności litew
skiej i ruskiej a n t a g o n i z m  n a r o d o w y  ag i -  
t a c y a  n a r o d o w o - d e m o K r a t y  c z n a , n i e  
p r z y z n a j ą c a  p o s ł o m  p o l s k i m  z L i t w y  
i R u s i ,  wybieranym w odrębnych: warunkach e- 
tnogralicznych, d o s t a t e c z n e j  a u t o n o m i i  w 
o r g a n i z o w a n i u  K o ł a  p o l s k i e g o  w P e 
t e r s b u r g u .  Za tein przypuszczeniem zdaje się 
przemawiać fakt, żt tam, gdzie nie było tej agita- 
cyl, a więc w gubernii witebskiej, zdobyła mandaty 
względnie znaczna liczba Polaków4.

W gubernii witebskiej rzeczy wiście powiodło 
się przeprowadzić dwóch p o s ł ó w  p o l s k i c h :  
Bogdana Szachnę i hr. Soltana, nadto spol
szczonego Łotysza ks. Trasima.

Wybory w gubernii wileńskiej i mińskiej od
będą się dop.ero za dwa tygodni. Tam więc 
Polacy mpją jeszcze czas możność do napra
wienia popełnionych dotychczas pod egidą 
wszechpol ka błędów

Wiadomość o wyborze 15 polskich posłów 
na P o d o l u ,  w K s m i u ń o n  P o d o l s k i m,  
podana przez jedno z pism tutejszych, jest, jak 
się zdaje, również b e z p o d s t a w n a ,  Wedlng 
depeszy rosyjskiej agencji telegraficznej wy
broni tam zostali następujący posłowie: wło- 
ściarie: Piotr Micbajlenko, Ilja Kuczurenko n ie- 
p i ś mi e n n i ,  Wasyl Bej, Aleksander Romaniuk, 
Ignacy Kamarencznk, Andrzej Rybaczek, De- 
meneyusz Szepitka, Piotr Jarenko, woźnica Ma
kary Awerkiew, Ilja Gonotienio, Leencyusz 
Sztefamuk i Iwan Kruk — wszyscy piśmienni, 
b e z p a r t y j n i .

Za Polaków chyba tych posłów uważać nie 
można!

Jak donoszą pisma rosyjskie, ludność podczas 
wyborów do Dumy wykazała wszędzie gorącz 
knwe zainteresowanie się piei wocinami życia 
politycznego. Była to niejako pierwsza próba 
dojrzałości społeczeństwa, któremu rzad nieraz 
odmawiał prawa mięszania się do spraw politj 
cznych, jako ustrojowi, nie mającemu tradycyj 
i doświadczenia Dziś okazało się, że społeczeń
stwo rosyjskie z poczuciem godności i zrozu
mieniem chwili poważnej przystąpiło do urny.

Wszystki^ inne sprawy poszły w kąt i owa 
gorączka przedwybon za, którą tak dobrze zds 
zachói, w Łusyi po raz pierwszy mocniej i ży-

chwila zawezwania na świadka Boga. A więc 
major nakrył kaskiem głowę, wyprostował się, 
prawą rękę do czapki przyłożył, pozdrawia ma
jestat momentu, pozdrawia obecnego przy przy
siędze Boga. Zaiste prawdą jest  ̂ w co wierzy 
kmieć, że w chwili przysięgi opuszcza Bóg swój 
tron wśród gwiazd i zstępuje na ziemię. Wszech
mocny słyszy głos tych, co pod grozą krymi
nału przysięgać są zmuszeni, podziwia odwagę 
tych, co okropną przysięgę odebrać są zdolni 
Bóg słyszał przysięgę rekruta Marynowskiego...

— Nie mam Drata, ni matki. Jeśli mój oj
ciec się zbuntuje, w pierś rodzonego ojca ds- 
gnet wtłoczę.

Świece zgaszono, major wyszedł, nowo za
przysiężony żołnierz ma się ndać do izb, w któ
rych śpiewają, broń czyszczą, śmieją się i klną 
żołnierze. Jnż porucznik H'bl ma rekrutowi 
dać rozkaz, aby sobie poszedł. Jakby coś tknę
ło młodego oficera, jakby przeczucie się zrodzi
ło. Jakieś pozazmysłowe przekonanie, że ten 
młody człowiek jest ma sercem, jest mu duszą 
bliski. Po raz p.erwszy w żyHu go widzi, a 
choć nigdy nie spotkały się ich ciała, oddawna 
znają się ich duize. Nieorzepa-te podejrzenie 
jakieś, Obejrzał się po kancŁlaryi porucznik 
Edward Hibl.. niaogo niema. Mowi do rekruta 
cichym głosem

—  Pan jesteś Polakiem  ?
— Nazwisko moje świadczy najlepiej.
—  Pan skąd?
— Z Rzeczypospolitej Krakowskiej. Ale tu 

do wojska przynależę...
Oj napędzić domysiu, odpędzić tej myśli nie 

można Jeszcze raz się porucznik obejrzał, nad
słuchuje, czy w kazamacie wojskowej przy 
drzwiach kogo niema, uspokoił się i rzekł ci
chutko, po polsku, dwa słowa

— „Chrystus zmartwychwstał4...
Jako burza spada rekrut na porucznika Hibla.

Miody żołnierz płaczem ogromnym wybuchnął, 
na piersi oficera się rzucił, ścisica jego szyję...

— Pan? Nasz?! I pan? Ty bracie?
— Cicho! Szpiedzy ..
— Pan? Niemiec? Ełward Hibl?
— A czy myśliHZ, że w Niemcu luazkie ser

ce nie bije ? Wszelka zacna idea, to moja idea. 
Krzywda, jaka się wam dzieje, mn'4’, Niemcowi 
się dzieje.

— Bracie! Bracie 1
— Cicho! Ściany uszy mają. W około nas 

gadziny..
Ale student me może się uspokoić. Oficer 

czuje na licach gorące rekruta łzy, ten szepce 
urywane słowa:

— Ty obcy. A należysz do związkn „Synów 
Ojczyzny?4 Znasz nasze hasło: „Chrystus zmar
tw ychstał!4 Nasze święte hasło. Ty mundur no
sisz9 A pod mundurem twym zacne serce...

Popłoch, bo podoficer jakiś do kancellaryi 
wszedł. Ale wnet strach znikł, Marynowski pa
trzy nr przybysza, oficer zaś mówi

— Bądź spokojny. To Jakób Herz. Także 
nasz, rałem sercem nasz

—  I on też? — pyta zdumiony Mary no w- 
ski.

— W naszym pułku imienia Mazzncheli jest 
nas sześćdziesięciu pięciu Wszyscy Polary i 
kilku Niemców A ci Niemcy, to najlepsi, ja 
kich wydała maika poetów Germania Jest nas 
zastęp. Oficerowie, podoficerowie i żołnierze. 
Sam? pewni

Szabla w korytarzu na kamiennej posadzce 
zadzwoniła, drzwi się otwarły, we drzwiach 
okazał się dowódca kompanii, kapitan. Zaczem 
porucznik Hibl krzyknął na żołnierzy głosem 
komendy:

— Habt Acht! (C d. n.)

wiej zawłsdnęła umysłami i w oryginalniejsze 
przyoblekła, się formy.

Oto, co piszą o tern z M o s k w y :
„Na ulicach zaimprowizowano mityngi. Wszy

stkie partye stają do apelu: mówią, spierają 
się, walczą. Zaciekłość partyjna objawia się 
niekiedy bardzo bnrzliwie, ale spokój — ni
gdzie nif zakłócony. Stójkowi stoją nieopodal, 
oparci o karabiny i flegmatycznie przysłuchują 
się goiącym filipinom. Prym trzymają w agi
tacji, przedstawiciele „kadetów4; misyę agita
torów sprawiają studenci i panny w strojnych, 
eleganckich toaletach. Podczas gdy przy wej
ściu do losalu wyborców — inne partye są 
przedstawiane przez kiika gnnśnych agitatorów, 
zielone znaczki „kadetów4 rzucają się w oczy 
na każdym kroku Stoją szeregami i — wy
krzykują imiona kandyd»tów, zatrzymują wy
borców, narzucają im odezwy i broszury. Z re 
wiru do rewiru na „rysakach4 pędzą agitato 
rzy „kadetów4 a nawet icn stangreci przepa
sali się zielonemi wstęgami z napisem: „Partya 
wolności Indu4. |

Wogóle „kadeci4 są mistrzami agitacyi. Ich 
mówcy popularni przemawiali n<c wszystkich 
zebraniach przedwyborczych. Kadry „kadetów4 
moskiewskich wzmocniono przez petersburskich 
meuerów, pp Gessene i Miiiufcowa, którzy przy
jechali na gościnne wyscępy.

Niezmienie cieKawem było patrzeć w rewirze 
Leforta, gdzie p. Miodków rozmawiał z leade
rem paździerr leowcui (zw ązku 30 październi
ka) A. J. Guczkowem, którym zwolennicy obn 
partyj urządzili oracyę. Chociaż walczyły na 
wyborach trzy grupy, „kadeci4, związek 30 
października i przemysłowo-handlowy i wresz
cie związek — partyj monarchicznych. to jednak
0 pierwszeństwo ścierali się tylko kadeci i blok 
związkowy (umiarkowanych, raczej reakcyjnych 
partyj; przyp. red); monarchiści pozostali za 
nawiasem...

Nastrój partyi związku 30 października dość 
przygnębiony4.

Korespondent dalej z naiwnem zdziwieniem 
opisuje zażartość stronniczą i środki agitacyjne, 
któ-e stanowią w Earopie powszedni chleb wy- 
Dorczy.

Na odezwy reakeyonistów nalepiano karty 
z napisem: „wszystko, co tu napisann, jest 
kłamstwem i potwarzą4, a na plakaty kade
tów,— że ich przewaga spowoduje rozczłonkowa
nie Rosyi. Wyborców chwytano na micy, wci
skano im w ręce tysiące kart ulotnych, po
lowano na nich z naganką.

Agitatorzy wałczą o palmę dowcipu i pize- 
sady. Jeden krzyczy „Kto chce, aby ministro
wie spędzili noc bezsenną, niech daje głosy na 
wolność ludu4. Na to drugi „Kto chce iść Da 
Sybir, ni°ch popiera kadetów.4 Jeden z wybor
ców, wsKazując na cerkiew Zbawiciela, woła 
„jeżeli chcesz, ażeby na tem miejscu postawio
no synagogę, glosuj za wolność ludu!4

Na partye wolności ludu głosowali: drobni 
arzędnicy, większość subjektow handlowych, 
wożoi magistratu i wogóle wszystkich instytn- 
cyj rządowych i prywatnych.

Wybory odbyły się w doskonałym porządku
1 n ie  d a d z ą  p o w o d ó w  do u n i e w a ż n i e 
nia.

wać się do uchwały Koła z dnia 5 marca, gazie 
wyraźnie przyjęto rezolncyę o powszechuem, tajaem 
i bezpośredntem prawie wyDorczem. Nie chcą dać 
rządzący krajem panowie powszechnego pra wa wy
borczego, bo jak mówią —  „ulica4 to nie „salon4, 
a przecież widzieliśmy, jak to japońska ulict. zwy
ciężyła rosyjski s&ion. Mowę swoją zakończył poseł 
Rotter oświadczeniem, że demokraci polscy chcą 
rozszerzenia antonomi, lecz n f e  d o p u s z c z ą  do  
t e g o ,  a b y  h a s ł e m  a u t o n o m i i  z i  b i t o  r e 
f o r m ę  w y b o r c z ą .

Przemawiał następnie dr K o s t k l e w i c z ,  wójt 
G u t  i gazda D o s  u la , który oświadczył, że gdy 
przyjdzie rostrzygająca walka o reformę wyborczą, 
to jaż wtedy n i e  w y s t a r c z y  w y j ś ć  z a  
d r z w i ,  lecz posłowie demokratyczni m u s z ą  g ł o 
s o w a ć  za powszeennem prawem, choćby wDrew 
solidarności Koła. Te siowa światłego gazdy przy
jęto gorącem) oklaskami.

Po przemowach jeszcze kilku obecnych, uchwa
lono t r u y  r e z o l u c y e ,  a mianowicie za po.vsze- 
chnem, równem, tajnem i oezpośredmem prawem 
wyborcze*, dalej t t  podwyższeniem liczby manda
tów dla Gailcyi, w końcu w kierunku starań o roz
szerzenie antonomi], czego jednak nie naieży łą
czyć —  jako „ j u n c t i m 4 —  z reformą wyborczą. 
O przopi o wadzenie reformy wyborczej, według za
sad Gantscba, mają się starać posłowie w s z e l 
ki  e m i środkami. Podziękowaniem posłom za zwo 
lanie wiecu 1 za ich szczerą i wytrwzłą obronę 
yi w obywatelskich —  zakończono wiec.

Ten wiec w Zakopanem był bezsprzecanie je- 
dnem z najpoważniejszych zebrań obywatelBKich 
w naszym kraju, jakie się w ostatnich miesiącach 
odbyły. « =  ca. =

Z kronika strasznych dni.

(Tulegr, „N. Reformy4 z 11 kwietnia.)
PstsrsŁtrsi (Pet. Ag rei.). Wczoraj w y b r a 

no t u t a j  29 p o s ł ó w.  Z tego 9 należy do 
l e w i c y ,  1 do p r a w i c y ,  zaś 2 do p a r t y i  
u m i a r k o w a n e j ,  reszta zaś nie należy do 
żadnego stronnictwa. W ośmiu okręgach zaszła 
potrzeba wyboru ściślejszego. (Ewentualne, dal
sze depesze w dziale: „Rewolucja w Rosyi4. 
Przyp. red.).

Ryga. Unieważniono wybranie red. „Wiedo- 
mosti Ryskich4, W i t w i c k i e g o ,  z powodu 
pociągnięcia go z art. 129 kodeksu karnego.

Wiec poiityczny w Zakopanem.
(Koretp. „JN Reformy*).

Zakopane, l o  kwietnia.
W  niedzielę po pi-łndniu odbył się w szli tea

tralnej w Zakopanem wielLl wiec polityczny w spra
wie r e f o r m y  w y b o r c z e j  i. wyodiębnlenla Ga
lic ji przy współudziale okcło 5d0 osót * inteligen- 
cyi i ludu górslskiegc, którego wielkie zascępy 
przybyły aż ze Szafiar, Dunajca, Poronina ltd. N» 
przewodniczącego wiecu n. prosił twołający dr Da- 
ulelak p. dra K o s t k i  a w i c *  a, sędziego z Czar
nego Dunajca, a ten powiła! na zastępców „ga
zdów4 G u t a  i D o r n i ę  z Poronina, a na sekre
tarzy p. Beka i prof. la m a .

Pierwszy zabrał głos poseł Danielak. Na wstę
pie zaznaczył mówca z zadowoleniem, że mimo agi- 
U cyl przeciw wiecowi wielka sala teatralna zapeł
niła się w całości. Trzeba bowiem wiedzieć, że w 
Zakopanem ojcowie JezaM  podjęli się roli zwal
czania reformy wyborczej, Jednak z bardzo małemi 
rezultatami. Popiera ich w tej szlachetnej pracy 
m w i starosta z Nowego Targu, Waydowieź, k.óry 
po Haslatynie, Jaślo i Grybowie cucizłby teraz 
próbować swoich sposobów rządzenia w Nowotar- 
szczyżuio 1 w tej myśli a a k a u a ł  odbycia wlecą. 
Dr D&ułelak jednak odniósł się natychmiast tele
graficznie do nzmie8tnilta hr. Potockiego, a ten 
znowu również telegraficznie cofnął zakaz starosty, 
co zgromadzenie z nznai m przyjęło ao wiadomo
ści. Za ten nietakt d -gtzła się też Btaroście nanka 
taka, iż jest wszelka nadzieja, że w przyszłości nie 
będzie próbował sposobów, praktykowanych w 
czasach Baneniowsktch. Po tym wsiępie mówił dr 
Danielak o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  o jej prze
ciwnikach i zwolennikach, o dobrych I złych stro
nach projeztu. Gdy przedstawił znany fakt głoso
wania konserwatystów z . W o l f e m  i S c b u e n e -  
r e r e m ,  w całej sali zerwały się b u r z l i w e  o- 
k r t y k i  p o t ę p i e n i *  I okrzyki: hańba!

Jriko drugi mówca zaorał głos poseł Rotter, po
witany długotrwałemi oklaskami. Poseł krakowsKi 
skreślił stanowisko demoferacyi polskiej odnośnie do 
reformy wyborczej ca  zasadach powszechnego ró
wnego, bezpośredniego I lajnego praw* głosowania 
Powszechne prawo głosowania, to jeden z najwa
żniejszych punktów programu polskiej deirokracyl 
1 dlatego posłowie polscy demokratyczni konse 
kwentnie, stale i wytrwale o adoDycie tego donio
słego prawa obywatelskiego walczą 1 zdnbgdą je, 
choćby przyszłe użyć wszystkich sposobów i wszy- 
stkicn środków wilki. Por^  hotter wykazał nasrę- 
pnie całą obłudę tych, kttrz y nlbylo starają Blę o 
wyodrębnienie kraju, wzg-ęo Ł ie c rozszerzenie au 
tonomii, a w ł a ś c i w i e  J i t ą  do  o b a l e n i a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .  To iaii ^lówpv cel. Dał 
tego dowód hr Dzieduszyckl, kfróry na? .Ł na tyle 
nie był lojalnym, żeby e mowaob swoich zastoso

(Piekielnj kinematograf. -  Usposobienie ludaośoi w Nea
polu — Wod o ÓU stopnLci. gorąoa, — 1 0.000 emi
grantów. — Zawalenie się kościoła. — Piocesya jpcśród 
deszczu żużli i popiołu. — Kolej Cooka. — Zniszczenie 

miasta Bosuotrecase).
Wulkan, mający przeszło 130l) metrów wysoKo- 

ści, wybucha od soboty, wyrzucając w górę olbrzy
mi słup dymu i popiołu, lawy płonącej i ognia. Na 
wszystkie strony padają prawdziwe ulewy popiołu, 
a do białości rozżarzona lawa płynie z ogromną 
szybkością, niby strumień piekielny, paląc oibrvy- 
m!c drzewa, jak zapałki, wysuszając w Jednej chwiii 
studnie, które z bukiem pękają pod prężuośeią pa
ry, niszcząc wszelkie życie. Giną domy, osady, wsie 
i miasteczka; nikną łany, gaje 1 winnice; padają 
ludzie i zwierzęta, a w powietrzu daszą się ptaki 
i owady. Wszystko to rozgrywa się na stokacn 
dokoła wulkanu z ssytkością piekielnego kinemato
grafu. Gzy można w takim chaosie pochwycić wszy 
atkie szczegóły? Zmybły ludzkie chwytają to lub 
owo zjawisko, ten lub ów wypadek, ale nie mogą 
objąć całości, ani podać najważniejszych właśuie 
szczegółów. I stąd sprzeczn -śrl w doniesieniach, 
stąd dorywcze wiadomości, raz drobiazgowe, to 
znowo wstrząsające ogromem nieszczęścia.

Podajemy od chwiii wybuchu katastrofy o ile 
możności uporządkowane wiadomości, które obecnie 
znown uzupełniamy. Otóż w N e a p o l u  panuje je 
szcze ciągle popłocn. Deszcz lotnego popiołu psds 
z przerwami na miasto i pokrył ulice grubą war
stwą, która pod działaniem deszczu przemieniła się 
w namnł. Lad: .ość czuwa dniem i nocą, cały ruch 
handlowy i przemysłowy ustał, nllcami tyiko prze
ciągają prui&Bje,'"juŁ guyby mim nauejśTi Tśuieff są=- 
du ostatecznego. VVobec popłochu romm stał się 
bezsilnym. W zatoce n e w p o i i t a ń s k l e j  t e m 
p e r a t u r a  w o d y  d o s z ł a  d o  60*. Do jakiego 
stopnia doszła panika, świadczy fakt, żo lk-zne ro 
dżiny zamożniejsi 9 ebeą na zawsze opuścić Neapol.

Drogi ao miast, Które ocaiały, przepełnione są 
uciekającymi. Idą długie pochody phszych, tu i owa
dzie zdarzy się jakiś jezdny, niektórzy uciekają ua 
woiacb, lub furgonach artyleryi. Mężczyźni i ko
biety, starzy 1 młodzi, chorzy 1 żarowi, wszyscy 
ociekają przed śmiercią, dążąc nieraz na oślep, byle 
dalej, byle prędzej. Wedle niesprawdzonych zreszią 
wiadomości, liczba tych przygodnych emigrantów 
z rozmaitych miejscowości wynosi 15C.000 głów.

Wielu z tych, którzy zginęli, mogło się urato
wać, gdyby nie dziwny upór, czy jakaś utrata 
wszeli lej możności myślenia. Jedni zamknęli Blę 
w domach i w tępej rozpaczy oczekitrali swego 
losu, inni przejielnili kościoły 1 mimo npominań 
władzy nie cbcioi) ich opuścić, ażeby szukać zaraa 
w pierwszej chwili ratunku w ucieczce. Całe gmi
ny modliły się w kościołach, a w kilku miejscowo
ściach wojsko musiało przemjcą opróżniać kościoły, 
ażeby ratować pobożnych przed pewną śmiercią 
Przy tej sposobności praychodzRo do walki, gdyż 
kobiety zwłaszcza zachowywały się jak szalone 
I utswiały wojsku zaciekły opór. W  S a n  G i u 
s e p p e  w poniedziałek rs.ao miejscowy prohoszes 
odprawiał mssę na Intencję odwrócenia katastrofy. 
Prztbyły na mszę setki ludu i gdy proboszcz po- 
kasr.ł wiernym statuę św. Antoniego, zawalił się 
dach kościoła pod ciężarem popiołu i żużli, gniotąc 
sklepienie. Probosrcz schronił się z garstką pobo
żnych do zakrystyl. około 100 osób wydostało się 
i  kościoła, zaś p r z e i z ł o  200 l u d z i  z a g r z e 
b a ł y  p o k ł a d y  p o p i o ł o ,  któro w kilku minu
tach wanioały się na 3 metry wysokości. Gdy pio
nierzy przybyli odgrzebywać zwłoki, znaleźli je 
przeważnie w p o s t a w i e  s t o j ą c e j ,  tak szybko 
zostały pogrzebane.

W  P o r t i c i komisarz kolei pocieszał ludność, 
mówiąc, ze niebezpieczeństwo już minęło. Mężczyźni 
milczeli ponnro, kobiety ras wołały rozpaczliwie:

—  Nasze pola i domy zniszczone, dzieci nas^e 
nie mają cbleba. O święta Maryo!

A z pochodu procesyl, składającej się z ludzi, 
pokrytych skorupą popiołu, dobywa Bię śpiew: „Ma- 
ter castissima, rnater intemerats, ora pro nobla.4 
Ksiądz wznosi Monstrancyę I błogosławi lud, a w tej 
chwili deszcz popiołu i małycn żużli (lapilli) zaczy
na padać i wszyBoy chronią się do sieni domów.

Profesor Mattenol wytrwa' do ostatniej chwili 
w obserwttoryum, które zostało zniszczone, podo
bnie jak kolej Cooka, o czem areszT^ donieśli
śmy. Kolej ta, której część plerwczą —  kolej zę
batą ao krateru —  otwarto w r. 1880, wyrusza ze 
atacyi Pugiiano, skąd turysta w c'»,gu mniej wię
cej 40 minut dostaje się na dworaec kolei zębatej. 
Nowa kciej ma długość 47 mil ang'elskich i jest 
podzielona na trzy części; dalej łączy się z nią ko
lej zębata, prowadząca aż na sam szczyt wuikann. 
Część pisrwsza i trzecia Unii jest tak zwaną Unią 
sdberyjną, przyczem opór tarcia między kołem a 
szyną potrzebny do poruszania się pociągu zyskuje 
s!ę tylko przez naturalny nacisk pociąga. Na obu 
tych częściach, w których najsilniejsze wzniesienie 
nie przenosi 8 procent, nżywa się elektrycznych 
wozów motorowych. W  części drugiej używa się 
lokomotyw elektrycznych specyalnej kons trakcji 
z dwoma motorami, każdy siły 80 koni. Po prze

byciu części pierwszej, wóz zatrzymuje się Katem, 
os? prrodzie przypnąga nię lokomotywę. W  połącae- 
mu z oą koleją jest zębata, niedawno zupełnie zre- 
konstruowana z zastosowaniem elektryczności. Tor 
był tak urządzony, że dotąd opierał się wszystkim 
wybuchom wulkanicznym. Ze stacyi Prigliano judzie 
turysta do stacyi Monte Crteroni. , gdsio znajduje 
się obserwatoryam, a raczej gdzio się jeszcze przed 
kiikr dniami znajdowało.

Okrążywszy Monte Cateioni, turysta dostaje się 
dc wspaniałych gajów akacjowych, z okien wago
nu widać przepyszną panor-mę Neapoia 1 okolicy. 
Ze stacji Cremo, gdzie znajduje się wspaniały ho
tel, położony w cudownym parku, pociąg jedzle je- 
Bzcze 12 minut do stóp właściwego stożka wulka
nu. Tutaj przesiąść się trzeba do kolejki zęoatej. 
W ciągu ośmiu minut przewuzl ona podróżnych aż 
do uamego prawic krateru, bo tylko na odległość 
200 metrów od niegc. Dzisiaj z ceiej kolei tudzież 
gajów akacjowych nie ma ani £lada.

O zniszczeniu B o s c o t r e c a s e  podaje niestóre 
szczegóły „Giornale d’Italia4„ wedle opowiadania 
porucznika Btarrocchiego, który miał zburzyć tor 
kolei wąskotorowej, ażeby bieg lawy odwrócić od 
pól. Otóż w Boscotrecase było dosyć spokojnie I 
ladzie powtarzali, że św. Anna uczyniła dla nich 
cud. Nagle przyszło koło połuonia silne wstrząsnie- 
nie, jakby turkot wozów, potom spadł deszcz żużli, 
a wreszcie zjawiła się law a, płynąca z ogromna 
szybkością. Wszyscy wybiegli z domów. Lawa 1(1*1- 
Jzieliła się na 2 strumienie. Ludność w popttWn 
uciekała do Terre Annunziata. Żołnierze prawśzokf- ? 
wc.ll domy 1 t.yratowaii 3 starców, która a£® 
chcieli iść, mówiąc, że opiekuje się nimi św. A ud a. 
Zaiedwe mieszkańcy opuścili miasto, law* zalała je, 
a gdy pociąg z dwoica zabrał persunal kolei, p o 
w s t a ł  k o ł o  d w o r c a  k r a t e r .  Pociąg 1 .;<twie 
zdołał tijść.

Ostatnie wiadomości.
Jak obecnie przedstawia się stan -zeczy na te

renie Katastrofy —  dokłudnle niewiadomo. Wedle 
jednych wiadomości, nastąpiło przesilenie w wyDU- 
shach Wezuwiusza, który zaczyna się uspokajać —  
wedle innych źrćdeł, nieoezpieczeństwo jeszcze nie 
minęło.

I tak „Bungolo4 donosi, że wybuch, który one- 
gdaj wieczorem ustał, w c z o r a j  r a n o  r o z p o 
c z ą ł  s i ę  n a  n o w o .  Popiół pada znowu na oko
lice. W  Torro del Greco panuje wielka panika, —  
Kemuuikacya kolejowa urzerwana, jak również po
łączenie telegraficzne. Obawiają się, że w Torre 
del Greco zawali się wdele domów pod ciężarem 
popioła Dziwnie brzmi następujący telegram z Nea
polu: Kierownik obaerwatoryum na Wezuwiuszu 
lelegrfuje, że osiatnia noc minęła spokojnie, mimo 
że nastąpiło kilka silnych wybuchów. O goazinie 4 
rano wybucń był najsilniejszy. Jeżeli obserwatoryum 
na Wezuwiuszu zostało zniszczone, to skądże pra
cować tam może jego kierownik?

Deszcz slarcaany padał znowu w S-nct Giuseppe 
Vesuyiano i Fabiano di Nola, W  Neapolu wczoraj
0 godzinie 4  po południu były niezmiernie silne 
opady popioła.

Liczbę ofiar trudno stwierdzić. Tei 'gr*m prywa
tny „Neue Froie Pressi4 donosi, łe  iiesu* tn je#t 
aa szczęście mniejszą, niż prz?puszczają; najnow
sze doniesienia atoli brzmią inuiej optymistycznie.
1 tak między O t t a j a n o  a S a n c t  G i u s e p p e  
m i a ł o  z g i n ą ć  p r z e s z ł o  600 o s ó b .  O t t a 
j a n o  j t s i  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e .  Więbsza 
j»ębe-imoBzkzDców" nciej fa. bąilzą 0
“200 o s ó b .  —  \»leia rannych nio można i w B / 
z powedn braku środków komuntkaeyjnyon. a
poczynionych zarządzeń, ranni mają. być pr*e” cieni 
do Śoramu V#suTiano. W Sao cc Giuseppe wydobyto 
je-zcze 26 zwłok z pod gruzów kośdołz. —  Liczba 
ofDr w kościele wynosi więc r a z e m  79. Prefekt 
osunął burmistrza z urzęan, ponieważ o p u ś c i ł  
on swe stanowisKo, nie doniósłszy władzom o kata
strofie. Jak obecnie stwierdzońo, przy zawaleniu się 
nali targowej w Monte Oliveto z g i n ę ł o  o s ó b  
12, a 24 doznało ciężkich ran, z czego 2 osoby Bą 
umierające. Okuło 100 osób odniosło lżejsze rany. 
Dotąd wydobjtu 11 zwłok. Oto obraz dotychczaso
wy Katastrofy, która napełniła żałobą najpiękniej
szą okolicę Włocb.

(Telegramy , N. Reformy** z 11 kwietnia.)
Neapol. Z pod gruzów kościoła S a u c t G iu- 

s e p p e  V e s u v i a j o  wydobyto 105 truOÓW. 
vV nocy u s t a ł  o p a d  p i a s k u .  Minister skarbu 
S a l a n d r a  1 sekretars etanu de N a v a  zwiedzili 
Portici i Torre del Greco i wszędzie wzywali lud
ność do p o m o c y  w u s u w a n i u  p o p i o ł u  z d a 
c h ó w ,  aby sapobledz waleniu się domów. Zwie 
-izili oni daioj Torre Annunciata, gdde powrnca 
życie normalne, puczem udali się do Boscotrecase. 
Zam ierali także odwiedalć Gt*ajano, lecz miejsco
wość t& zagrzebaną jest zupełnie w ptiplule. 
Koło Boscotrecase lawa tworzy formalne jeziora.
V Torre Annunciata p a d a  p o n o w n i e  p o p i ó ł .  

Minister i podsekretarz wrócili do Neapolu drogą 
morską, gdyż powrót drogą lądową był niemożliwy. 
Prezydent ministrów Sotnnino przybędzie dzisiaj do 
Niapoln. (Dalszy telegramy na czwartej stronicy. 
Prz. red.)

fE>a.k.6ń7, 1* kwietnia.

PuDliCZne posiedzenie Akademii umiejętnofci
odbędzie się dnia 12 maja. )

W Wielk: Piątek w kosńele 0 0  F*>^iicIszka-4\ 
n ó w  o godzinie 6 po puładnin wykon* chór To
warzystw- muzycznego 8 -gtosowe „Stabat Mster4 
FranciszKa Lachnera a capeiia.

Cbór tecbnkkl iwoweki w połączeniu z częścią 
krakowskiego cbórn akademickiego wykonr w W iel
ki Piątek o godzinie 6 -wieczorem przy i-wowysta- 
v ionym gu b ię  Chrystusa w kościele akadem. św . 
A n n y  4-głosowe utwory wielkotygodniowe, os ince 
na męce i siedmiu słowach Ghryatusn nu krzyżu:
1. „StsDat Mater4. 2. „Popnle m ess4 \Ył. Wion- 
czka. 3. „Panie mój4 Rudkowskiego (wykona oktet 
lwowskiego chóru technickiego). 4 . „Miserere mei 
Deus4 cnorał z X V I wiekr 6 „Panie zmiłuj się4.
6 . „Crox flaełe4 I 7. „Tenebrae factae4 W ł. Wion- 
czka. —  Między trzecim a czwartym utworem wy
powie ks. dr Caputa krzanie o siedmiu słowach 
Chrystusa na krzyzn. V

Wielkotygodniowe nabożeństwa w grecko-ka 
tolickiej cerkwi parafialnej fw. Norbert* odprawio
ne będą w następującym porządku W i e l k i  
C z w a r t e k  rano o godzinie 8 nabożeństwo ranne, 
o godz. 10 cuma z nlesaprrami, o god.z. 6 wieczór 
Jutrznia 1 12 ewangellj o męce Pańskiej., W i e l k i  
P i ą t e k  o godzinie 12 w południe nieszpory i po
łożenie do grobn Zbawiciela, o godz. 3 wieczorem 
odśpiewa chór amatorów psalmy pasyjna. W i e l k a

Jtk§€iZ,3 S ic
w  i & r & k c w i ę s ,

Mc*-»l y n u e  o b u w i e

a ń s k i e  5 1  COMPANY w  CHICAGO.
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S o b o t a  uaoożeńsl wo o godzinie 8 i  rana. N 1 o* 
i  Ś ł e I a Rezurekcja o godzinie 8 c rana, snm* o 
godo. 10 przed południem, n.e»sporv o godi. 4 po 
południu. Tak samo w poniedziałek i we wtorek.

„S&mopomoo" dla rodaków z Królestwa Pol
tklegp 1 oesarztw* rosyjskiego, zawiązane w Kra
kowie, rozpoczęła działalność s»,ojij 22 ityczaia b. 
r. z celem wyraźnie sainacaonyn: pomagać wssy- 
staim bez względu na narodowość, wyznanie, płeć, 
wlii: i stamw Lko społeczne —  l)Ia prawidłowego 
kierowania pracami „Samopomocy" wybrany został 
kor et ielślejszy, który rozdzielił pracę na działy: 
informacyjny, wyszukiwania pracy, aapomogowy, 
mietakaniowy, lecznczy prawniczy 1 tworzenia 
wspóidzieleiyco warsztatów. Fanam i „damopomo 
cy* tworzył się: z dobrowolnego opodatkowania się 
członków, orna a odczytów, koncertów i t. p. Za 
cały czai od 22 atysania de 8 kwietnia w iern ie  
wpłynęło 2522 kor. 95 hal., wyoano 2217 kor. 41 
bal., stan kasy S12 kor. 64 hal. Za cały tzai 
trwania „ Samopomocy“ wydano bonów na obiady 
2286, na bnłkl 3852, aa herbaty 2321. Na noele- 
gl wydano 77 kor. 84 hal Wydano hieliany: ko- 
bzui 18, kołnierzyków 14, skarpetek par 12, kale
sonów 15, batów par 5, marraarok 3, paltotów 2, 
zapomóg na wyjaza na posaaę i ]ako poźyoaki ue* 
procentowe 531 kor. 56 ha) Umiesicaono na po- 
indach: inteligentów, ślosaray, tokarsy, kowali, pa
robków rolnych, dziewcząt do słatDy domowej, ra- 

I k a  ■ 290 ludai. Udzielone sporad lekarskich 14. pra- 
| P  ,ch % Pe dzień 4 kwietnia b r zgłcclło się 

dt „Samopomocy": Polaków 216, żydów 91, Ro- 
syan 9, Łctyssow 3, Estończyków 1, Gruzlaow 1, 
Słowaków 1, Czechów 3, Niemcer 1, raaem 326. 
„Samopomoc" ma dotychcias 2 mieszkania dia boi 
domnyoh, gdaie prieelętaie ctalo mleiika około 20 
lndai.

Dział „Współdaieicsych warsztatów" opracował 
saesegółowo pracownię chemlczaą dla wyrobn arty
kułów codiiennego uśj tku, która zatrudniać będzie 
mogła Kilkunastu lndai Zwracamy sio do wsayst- 
kich, przybyłych z aa kordonu rosyjskiego, o zain
teresowanie się działem współdzielcaym „Samopo
mocy" i o nadsyłanie do wspomnianego działo Wia
domość o potrzebach codziennego użytku. jako to: 
artykułów żywuuściowych, ubrań i t. p. w celu 
tańszego i lepzzego zaopatrywania zlę w te arty
kuły.

Kommikując powyższe szczegóły działalności, Ko
mitet odwołuje się do wszystkich o poparcie matę- 
ryalne „Samopomocy", —  Adres: „Samopomoc", ul. 
Grodzka 1. 43, II piętro.

Teatr ludowy w Krakowie rosporzyna seion 
w połowie maja r. b. w ajeżdżalnl p. Targosklego 
przy nl. Rajskiej. 0<1 dziś dnia rozpoczynają zlę 
w budynku ujtzdżaiai prierooki tecnnieine, wska- 
aaue uracz prieoisy beapieczeńztwa publicznego 
wybicie drani dodatkowych 1 t. 1. Równocześnie 
dyrtkcva przystępuje do urządzenia sceay, iazlala- 
cyi elektrycanej, m tawiaiia garderób i t. d. Scena 
rozporządzać będzie efektami świetlnemi, aa któ- 
rycb zbywało dotysheaasowym scenkom teatru indo
wego. Dyrekcya leatrn lutowego podpisała kon
trakty a wybitniejsiemi siłami scei prowlneyonal- 
uyoh i b. teatru indowego w Krakowie 

Z [Uliku hipotecznego. Dotychcaasowy prokn- 
rayata-kasyer kiakowskiej filii Baaku ulpotecznege, 
p. Kazimiera C a a p e l a k l ,  prsemeaioay do u k ła 
du centralnego we Lwowie, mianowany aostał na 
•aeiaiklem oddziału aalicakoweto.

Z cierpień podntnlka. Pewiea araędnik aato- 
nomicsBy, którego tona, pracująca zamoistale, po- 
saws własny dochód, pedał we fasyi poaatkowej 
■w!, dortoay agcdnle z prawdą, co arezztą nip- 
tylko adminiatrscya podarków w Krakowie, ale ka
żda osoba prywatna łatwo może sprawdalć. Admi 
niitraeya podatków zamiast wymieriyć odpowiedni 
podatek od owego doshodu, uiacięsllwiła aiewlanego 
podatnika następująca odezwą, którą podajemy do
słownie ku abudowaniu innych podatników.

„Nie zeznał Pan docbodn z poborów służbowych 
żony, co należy dodatkowo uozynić. Zre -tą ogólny 
doebód, sesaany priei Pana do podatku osob. ioch. 
w kwoeie 2035 K. wydaje się aa niski, a to ze 
względu na wydatki Paau na utrzymanie własnj i 
rodziay, złożonej z 4 osób, zajmowane mieszkanie, 
okładające się a 4 pokoi, przedpokoju i knehai w 
Rynku, gdzie czynsze zą najwyzzze, utrzymywanie 
f* służących i wogóle ze wzgiędn na cały tryb ży
cia Pana i jego rodziny, prowadzony na stopie lo
dzi zamożnych. Zechce przeto Pan udzielić w tym 
kierunra bliższych wyjaśnień, gdyż w razie prze
ciwnym lub gdyby wyjaśnienia te nie były dosta- 
teeane, oszacowanie dochodu nastąpi w myśl 3 214 
nst. O. p O. i  nriędu".

Zona owego podatnika, o ile pobiera płacę ponad 
sornti wolną od nodatkn, płaci sama podatek oso
bisto-dochodowy 1 nie ma powodu, ateLy za nią 
mąż płaelł poraź drugi. A klasycznym jest Lwrot: 
„Zresztą ugóiny doebód, zesaany przez pzna, wy
daje się za niski" i t. d. Że ktoś przy dochodzie 
2035 korca ma pcmieszzazie, ałożone z 4 pokojów 
w Rynku głównym i trzyma 2 sługi, to nie dowo
dzi jeszcze „zamożności". Są w Rynku głównym 
tanit pomi iszcanla, są tanie Błngi, są wresrcle lu
dzie, którzy wolą mieszkać wygodnie i mieć 2 złu 
gl, zamiast wydawać (denlądae na wino, piwo, tu- 
diież praeróżae rozrywki. Oszczędza ślę na wielu 
rzeciaeh, ażeby mieć miłe gniazdo rodzinie. To 
zupełni jasne. A jkąd Adminlatraeya podatków 
wie, że cały tryb życia tego pana i jego rodźmy 
prowadzony jest na stopie ludzi lamożnych? Prze 
clez nie istnieje dotąd 'nstytneya aaglądania do 
ganków , prietrząiania sakiewek i liczenia wypa- 
loaveh dziennie papierosów.

Eoht zgromadzenia za zaproszeniami. Poiieya 
po przeprowadzeniu dochodzenia i  aresztowanymi 
w ezasie aajść uHcanycb przed magistratesa pod
o i l i  zgromatzenia, urządzonego tamże pribi stron
nictwo narodowo-demokratycznc, odstąpiła dzisiaj 
akta w tej sprawie prokoratoryi panitw*

Dozoroa szpitalny przed sądem. Przed sądem 
karnym, pod prsewodiictwem raJoy sądu dra Gro- 
dynzkiego, odbyła zię ciekawa "-oprawa o znany 
wypadek w szpitalu św. Łazarza, gdaie chory, wy- 
ikoczywszy oknem, ponióil a upadku tego śmierć.

Na ławie oskarżonych zasiadł 26 lat liciąer iłu
jący szpitala, Stanisław Karllt, oskarżony o wy- 
stępek i  § 336, nopełaiony prze* to, że wakutek 
jego nledozorn, powieraony jego opiece ohory Fran
ciszek Stawowy śmierć poniósł. Stawowy bowiem 
zapadłszy na tyfus brzuszny, praywleaiony dnia 22 
styoania br. do upitala, ■ poleoeaia dra Englaen 
dera przeniesiony został do oddiielntj seperatkl, 
leoa gdy w nocy a dnia 25 na 26 stycznia złużą- 
cy szpitalny Knrlit wbrew in»urnkcyi aoztawił go 
w celi otwaitej i poabawlonej krat w oknach, w 
■tanie gorączkowym, wyskoczył oknem na podwórze 
Stawowy analeziony na drugi daień rano leżący 
Uezprzytomny na podwórcu, aostał odnledony do 
celi szpitalnej, gdaie w kilka godzin umarł, a ae- 
kzya wykazała, że powodem śmierci był krwotok

wewnętrauy caasski, spowodowany upadkiem a do
syć znacznej wysokuśel. Na donieaienie o wypadku 
Dolioya przeprowadziła śledztwo, a prokurator,* po
radziła Kurlita na ławie oazarżonyeh.

Rozprawie przowodaiesył radca dr Grudjneki, 
oskarżał zastępea prok. dr Gelszier, obw.nh u°go 
uronił adw. dr L  Szaiay.

Obwiniony Knrlit bronił zlę tom, że eheąc uprsy 
stępnlć Siostrom miłosierdzia w oelu podawania le
karstw swobodny pisy stęp do chorego w każdej 
ohwili w nocy, nie zai*yki.t eell na noc, a wieezc 
ra zaz widią* chorego bezwładnym, nie Żądlił by 
ten mógł się irywać w nocy.

Ponieważ rozprawa cała, obrona i aeanania świad- 
k ó w  prayniosły w lelj saeaegółów nadawyeiaj ałej 
gospodarki w szpitala św. Łaiarsa i braków urzą
dzeń konieczny sb i wskazanych, jak np. krat w o- 
knaoh, łóżek z siatki.wi itp., a obwiniony działał boa 
złego zamiar- , trubanał n w o 1 n i 1 oskarżonego 
Kurlita od winy i k»ry

Jak się dowiadujemy, aarar po wypadKu Wydział 
Lrajowy, jako najwyżsi* włada* nad zipitalom, 
rarządsił aannlęsle wymienionych braków, a więc 
■prawienie krat do ckna, łóżek ■ siatkami dla go- 
.ąsnkująarth itp. araądzeń iipltainyoh.

Aresztown.ua w łam yw acza Praed trzem* ty 
godniami jednej nocy nieznany oprawca włamał zlę 
do sklepu zogai mistrza Kleinbeksa pray nllcy Zwie
rzynieckiej, ikąd zabrał 88 aegarkdw srebrnych 
i ałotych, oraz wielki zapas różnej blżuteryi, w o- 
gólnoj wsrtośsl przeszło 100U koro*. Po aallnyeb 
dochodzeniach poileyi, udało zlę odkryć iprawcę tej 
śmiałej kradaieży, którym się „kazał 20 lat licząoy 
Edward ZaKriewzki, robotnik ślusarski, rodem a Lu
blina, przebywający w Krakowi* od kilku tygodni, 
a nie trudaiąej się tadnem zajęciem. Zakrzewskie- 
go aresztowali na plantach wcaoraj lmzpektorowle 
poileyi pp. Bronisław Karcz 1 Sskimiheimcr. Pray 
włamywassi znalezione kilka icgarków, orai w sa- 
aadrsu nkryty bagnet wojskowy, prawdopodobnie 
skradaiony jakiomri iołalerzjw l. Csęśc swego łupu 
Zakraewskl sprsedał lab aastawił, pleclądic zaś 
trwonił na hulanki, Poaieważ w ostatnich tygo
dniach pepełaJono w Krakowie wiele kradzieży 
a włamaniem, toczy się przesiw Zakrsowskiemu 
śledatwo, aay on ni jest sprawcą tych kradzieży. 
Po śledztwie ZakrsewcKi będzie odstawiony do są
du karnego.

M ałolcth ll żłitdzlejka Praed sądem praysięgłycb 
w Krakowie usiadła daislaj na ławie oskarżonych 
15 lat licaąca Józef* Kaapikówaa, oskarżona o 
zbrodnię krassSżj z { 1 7 1  u. k. Knapikówna, bea 
zajęcia, analfabetka, sam rzakał pray matce na 
Grzegórzki,oh, w ostatniah miesiącach popełniła sze
reg kradzieży, a acohodzenla uoiieyjnc ustaliły aż 
25 faktów, Które popełulła Kuapikówna. Kradła ona 
po kuchniach, zieniadb, praedpokojacu, mlezakaniach 
gdaie zię tylko dato i co się tylko dało, głównie 
jednak garderobę. —  Ogolaa wartość zkradalonyeh 
prae* nią przedmiotów wynozl z górą 1 0 0 0  koron. 
Do większości zarznsonyeb jej czynów Knapikówna 
zię przyzaajc, niektórym jednak praeczy ztanowoao. 
Rozprawie przewodilczył radca zącu p Racayńskl, 
uskarżał prokuratur dr Cbwalibuguwskl, bronił zaś 
obwinioną em. zekretari sądu, p. Jo, dl Do rozpra 
wy wezwaao 20 śwladKOw, głównie strony poszko
dowane.

Po prscprowadaenej roaprawie, na podstawie 
werdyktu praysięgłych, trybunał skazał obwinioną 
Jóaefę Knapikównę na d w a  l a t a  więiienia. Jako 
okoileznoścl łigodiąeo przy wymiarze kary, przyjął 
trybunat, w myśl wywodów ubrońcy p. Jendla, 
miodoeiaay wiek, oraa brał jakiegokolwiek wycho
wania n podjądaej i nędzę życiową.

Z Podgórzu. Na posiedzenln, odbytem wczoraj, 
we wtorek, nkonstytnował się wydział tutejszego 
„Szkoła" w sposóo następujący; prezes dr Józef 
Emiicwlcz, I. wiceprezes Józef Stępień, II. wioepre- 
les i s ikretarz „Sokoła" Żegota Blerczyńskl, skarb
nik Si,ymon Drosace, zastępca skarbnika Leon W i
śniowski, dyrektor Kichał L. Dobrowolski, jegc »« 
stępca Władysław Fiala, gospodarz Franciszek So
wiński. jegc b is t r o *  Ludwik Szklarski, bibliote
karz Kichał Furek, „egoż aastęDca Jan Benko. 
Próca tego wchodzą do wydziału jako eiłonkowie 
druhowie: Leon Dekańiki, Stanisław Gadomski, Ka
rol Rolle i naeaelnlk Kasper Nowak. Kom'8ję »b 
chodową tworzą druhowie: St. Gadossskl, W. Fiala, 
J. Benko i L. Wiśniowski.

Po ukonstytuowaniu się rozpatrywano na posle- 
dienln sprawę urządzenia „Rękawki," którą się rok- 
rocanie tutejszy „Sokół" zajmuje. W  tym celu u- 
chwalonci poeaynić potraebne na tu wydatki ■ kwo 
ty 250 K, uchwalonej na urządzenie „Rękawki" 
praea tutejszą Radę miejską 1 rozdzielono czynno
ści pomiędzy poszczególny oh członków „Rękawka" 
odbędaio się we wtorek pc świętach, w rzaie zaś 
niepogody w najbilżzaą niedzielę.

Ż kroniki policyjnej mamy do aaaototrania a- a v  
turę, jaką wywołał on6gdaj Piotr R iw a, 20-letni 
złodziej i znzry dobrze poileyi włóczęga z Krako
wa, który, podpiwszy sobie, przybył do propinacyi 
Rozalii Rtibnerowej w Ladwlnowie, gdzie porozbi
jał sayby I butelki, pot-zem, udawszy się pod dom 
Karyi Kołacz w Ladwlnowie, połamał parkan, na 
> eawaaego agenta policyjaego, p. Nnwaka, n ucił 
się a wyrwanym a płotu kołem, grożąc, że go aa- 
blje. Przy pomocy kilku policjantów dopiero został 
awanturnik areiatowany, priycaem pokopał i podra
pał żołnierzy policyjnych; doprowadzony zaś do a- 
resatów podgórskiej ekspozytury policyl powybijał 
tam szyby i takie wyprawiał awantury, że musia
no go zwiąaać. Rawa aostanie oddany elem nka- 
raaia sądowi.

Sprytasgo osausta i iłodaieja wyśledziła praed 
Kilku dalami podgórska ekspoaytura policyi. Nie
jaki Gabryel Etgel, były handlowiec, od kilku mie
sięcy bez zajęcia, zamieszkały “  Ł odzi, przyszedł 
dnia 12 marca wieczorem do swej narzeczonej, 
Karyi Freimann, która utrzymywała siebie i swą 

atkę i  pracy w kantorze fabryki Silberiteina 
w Ł o d il , a wiedząc, że Frelmannówaa otrzymała 
przed kilku tygodniami od braci a Ameryki 550 ru
bli na p c ja g , oduraył ją priynlesioneml ze- sobą 
kroplami do niepraytomności, po « « m , aabrawzay 
pilnie ztraeżony przez nią jedyny jej majątek I 2 
ałote pierścionki ae santlady w komodaie, ulotnił 
się ■ Łodai i już na drngi dzień przybył do Kra
kowa, gdzie, pod naawlzklem Gustaw* Engla, i*  
mloiikał Tu poiDrawlał sobie aa akradzione piei- 
niądac różae kosztowności. zaznajomił tlę w Pod
górzu z pewną panną i zaciął się starać o jej rękę, 
a gdy opleknn jej udał zię po lnformacye do Ło
dzi, dowiedział się, te zamieszkały tam Gnitaw 
Engel umarł praed półtora rokiem.

Tymcaanem priyjeehałit okradstona Freimannów 
na do Krakowa i agłosiła ię do podgórskiej iks 
pozytnry policyi a doniesieniem o kradaieży. Engel 
jednak, dowledalawsay się o tem, nmknął a Krako
wa Za złodziej em rozpoczęła podgórska ekspoaytu- 
ra policyi energioa&e postukiwania, a wysłany w 
tym celu agent policyjny Zifler, zaaresztował gc

w Zat~op*aeai. Engel, który tłómaciy cię, że pie
niędzy wcale nie skrad*, ale że rzuciła ma je Frie- 
mannówna w kłótni, każąc mu „iść i  niemi do 
dyabła", zostanie odesłany do Łodai. Przy areszto
waniu otjbrano mu kosz owności i około 500 złr., 
których nie zdołał jezsczo przepuścić.

B rzeżny 11 kwietuii Bawił u n u  prier dwa 
tygodnie teatr Morskiej-Popławskiej i Andrieja Kie 
[ewsklego, clesiąe się znzcznesi powodzeniem Gra
no „Giocondę" d’Aanunsia, „Odtodseuie1' Sehón- 
thana, „Tkaczy" H .optn..nna", a w„ wzayztkicb 
satnka gra artystów była bardio staranną. Trupa 
p. Mielewsklegc jest obecnie najlepszą c wszystkich 
naizyeb prowlncyonalnych.

Towarzystwo mnzyczre w Brzezinach ostataim 
wlesorem eawartkowym sakończyo sezon koncertów 
tygodniowyoh, priygotowująe się obecnie do wiel 
kiego „wloeiorn pleśni" kn cici tnecb  wiezzozów 
Koneert ten oabędzie się z początkiem maja. Chór 
Towarzystw* muayeinego aapowlada również ni: 
wielki cawartek oratoriom „Stahat Kater" 'w ko 
ieiele polskim, a w wielki piątek w kościele ormi- 
jańskim.

Prace komitetu, uriądaającrgo jubileusz 100-le- 
taiego atkliala giunasy am w Brieżaaach, postę
pują bardio siybko. Zjazd dawnych ucaniów g l—na- 
ayum lapowladt. się znaczay. Obecność swą podozat 
jubileusau przyrzekł, pomiędzy innymi, arcybiskup 
ormiański ię  Lwow a, kn. Teudorowlci. Na ciele 
komitetu stoi obecny dyręktor glmnaiyum dr Frącr 
kiewlci.

Lipnik, 9 kwietnia. Weaoi-aj odbyło się w domu 
p Rytki ugromadaeiie włośoianskiegc Koła T. 8. L. 
pray nulale kilkuiaiesięoiu oatonków. Zeoranie aa- 
saczysił też swą obeenr 'cią miejscowy proboszcz 
ks. Padyknł*. oraa dwaj oalonkowle sarsądn bial
skiego Koła pan T. S. L . pp. Karusacaak i W oj 
narowski. Prsewoduicaący p. Rytko, aagajająe obra
dy, saanaozył, iż Kolo straciło w ostatnich caasach 
23 członków z powoda agltacyi niemieckiej i bra
ku iroum ieaia ceiów T. S. L. Aby caionkowie Ko
ła dowiedzieli się, jakie mają cbowląiki i cele, d- 
dalellł głosu p. Woyn«rowiklemn, nauczycielowi 
szkoły polskiej w Białej, który w dłużzaem prze
mówi* niu nletylko przedstawił eele T 8. L. w ogól
ności, a Koła włościańskiego w Ltpaikn w sicae- 
gólnoici, ale gorąoo wzywał oboenyth, ab* wszei- 
kiemi ziłami oparli się prieriwuolelom, aby łąoayli 
■ię zaml i drugich do wspólnej pracy jednali i że
by do upadku Koła nie dopuścili Po tem priemó- 
wieBlu, nagrodionem hnoaneml oklaskami, zabierali 
głos ko1 sino oałonkowie Koła, zachęcając się wia- 
jemnle do wytrwałości pray sztandarze narodowym, 
prosili tylko, aby p. Woynarowski nie zapominał o 
nich 1 w priysałośol na aebrania Koła chociaż od 
czaru do caasu praybywał, bo iłowa jego tak aa- 
griały wzayztkioh, że sprawy Koła wejdą ■ pewno 
ścią na lepaze tory, podupadły aaś i  tego tylko 
powoda, iż aię Kołem lipnickiem nikt nie opieko
wał. W  szkole miejscowej niemieckiej w osobach 
naneiycieli ma Koło zdeklarowanych wrogów, a 
polskiej lntbllgenoyl w miejscu nie ma. W  kościele 
wywalczyli sobie Polacy równouprawnienie i  Nlem 
cami I nabożeństwa odbywają zlę naprsemian w ję
zyku polskim i niemieckim, ale zarząd gminy jest 
dotąd niemiecki. To też Polacy a górnego Lipnik* 
robią starania o poćilał Lipnik* na polski 1 nie
miecki; sprawa ta natrafia jednak na znaome tru 
dnoścl 1 można wątpić, cay do skutku doprowadzo
na soatanle.

Po zkońcienin obrad nad sprawami Koła T. S. L. 
radzili lebran! uzd projektem nałożenia polskiej 
kasy Reifeizenowzklej )dia Lipnik* i okolicy. Na
stępne zebranie w obu tycn iprawach odbędzie się 
w przyszłym miesiąca.

2marll.
Zygmunt P o i a k i e w i o s ,  syn nauczyciela zeml- 

naryum nausayclelsklego, zmarł li Ii w Krakowie.

Ze świata*
Z Warszawy.
—  W  <ądifi' okręgowym zapadł dali wyrok, 

skazujący redaktora „Gazety Warszawskiej", Sta
nisława L e s z n o w s k i e g o ,  na 300 rnbli kary 
albo dwa miesiące aresztu. Oskarżonego bronił ad
wokat Nowodworski.

—  P olicja  I wojsko dokonało dalś rewisyi w do
mu przy ul. Marszałkowskiej 126, gdzie areszto
wano 4 osoby oraz w zabudowaniach ogrodu braci 
Hoserów.

Ubiegłej zaś nocy dokonano rewiayi w drukarni 
.Gaaety Warzzawskiej" pray ni. Nowy świat nr. 

34. W  drukarni tej odoijane są oDecnle dwa pi
sma „Dzwon Polski" i „Knryer miejski". Przy re
w iz ji nic nie znaleiiono.

—  „Warszawski Dniewnik" aaanacza iż samo
bójstwo bankiera petersburskiego, Henryka B i o k- 
ka  (nie Blocha-), wywołało wrażenie na tutejsiycb 
sferach giełdowych, ponieważ niektóre z naszych 
instytucyj kredytowych mają mniejsze lub większe 
sumy wiersytelDoścl u B lokk i. a Interesy tego do
mu są w minie i ogłoszoną bedzie llkwidarya.

Z Rhdomtkn donoszą: Dwunasta bandytów na
padło na mająteh K a ł u s z y n ,  zrabowało 1200 
rubli i ciężko zraniło plsaras zarządu gminnego.

Wleoe nauozyolelskie w Wiedniu W  politechnice 
wiedeńzklej obraduje wiec towarzyitw nauczycieli 
szkół wyżzayeh z całej Auztryi. Na wiec praybyli 
delegaei wymienionych towarzystw ze wzzyśtkich 
krajów, a więo i i  Gsilleyl. Do preaydyun wieoa 
wszedł jako drugi wiceprezydent dr T w z r d o w -  
■ ki ,  profesor uniwersytetu lwowskiego Wesoraj 
podaliśmy w telegram’e praemówienia polskich de
legatów, Wtzoraj ukońoaył wiec swoje obrady u- 
cbwałą wydawania organu w jęsyka nlemieskim, 
ceiem ochrony interesów sikół i nauciyoielstwa.

Na drogim wiecu tauoaycieiskim, a mianuwicle 
■a wiecu nauczycieli semlnaryów z całej Austryi 
praemawiał między iasym; profesor P a w ł o w s k i  
ze Lwowa, który ibijai zarzuty proiezorz Beckera 
(Wiedeń), jakoby wydalały flloaoflcane ksatałolły 
uoionyeh zpaeyaliatów, a nie nauoayeleli 1 że z te
go powoda zależałoby utworzyć ozobne anatemie 
dia ksitałoaaia nauczy oleli dla semlnaryów.

Kultura niemiecka Straszne nieszczęście w Na- 
goldaie, gdaie w grniaeh aawalonegu hotelu aginęto 
50 ozób, wywełało oesy wiście waięazie współczucie, 
ale w Ptoraheimle także pobudsiłc łucha spekula
c ji  W  mieście tem rozdawano po ulisach u stępu 
jące ogtoaaenle: „Pociąg apecyalny do Nagoldu, na 
miejsce kataztrofy, gdzie zialazło śmierć 50 osób, 
odniosło zaś rany 70. Odjazd dzisiaj w piątek po 
południu o godz. S, powrót o gods. 10 Bilety ty m
czasowe w srakami Schumanna 1 w handlu eygar 
Pfttaenmaiora Bilety tymczasowe należy wymienić 
na dworen o goda. l ,',3“ . Ażeby tembardalej zachę
cić do jazdy, ogłoszenie wymieniło nazwiska osób 
wybitniejszych, które podesaa katastrofy straciły 
życie. „ wrankfurt Zeitung", dunosiąc o tej wstrę 
tuej sdi itoyi, n ilętnowała ją  należyele. Niechże 
■ię Niemey *uw*ią swoją kulturą.

Środek przeciwko gruźlicy. Londyński „Tela 
graph" donosi z Tokio, żi japoński lekars i baki- 
ryolog, dr Czlgaiml, na posiedaeniu tamtejsiego T o 
warzystwa lekarskiego wygłosił wykład o nowym 
sposobie leczenia grnźlicy. Dr Czlgafmf od azeregu 
lat cay nlł dośv ladcaenla ae woim środkiem i Ofcią- 
gnął pomyślne rezultaty gdyż jeana triecia część 
pacjentów jego zostali, a gruźlicy zupełnie wyle
czoną W  dwudiieztu aapitalacL cywilnych, tndaien 
w aipitaiach wojsko w yeh dośwladozenia z tym środ
kiem dały również dobre wyniki. Sprawozdania r 7 
szpitali podają następujące lioacy: na 219 chorych 
aostało 79 aupełnie wyleczonych, 80 doszło do isto
tnego polepszenia, 15 zmarło, a 46 praerwało le
czenie. Nowy arodek dra Oaigatmiego wywoioje 
atoli pomyślne skutki tylko w pierwszem atadyum 
gruźlicy i to dopiero po 5 do 6 miesiącach.

Gorkij W  Nowym JOPKU Gdy Gorki wylądował 
w Nowym Jorku, władae amerykańskie nie udzie
liły mu wolnego wstępu do kraju, ale umieściły go 
na razie w domu emigracyjnym. Władze aaierykań- 
skie oświadczyły, że Gorki dopiero wtedy otrzyma 
wolny wstęp do kraju, gdy, wjdle przepizu ustawy 
{migracyjnej, ta zadawalniające pytania, udawane 
osobom, podejrzanym o anarchlam. Dziennik nowo
jorski „Sun" gani drobiaagowość włada.

Kakaotrofa W  Courrióret. Profesor medycyny 
sądowej na uniwersytecie w Zurychu, dr Zangger, 
który przez dłuższy czai priebywa? w Conrrldres, 
oświadczył na odj sianem do Znrichn jednemu 
z dziennikarzy, że pobyt w Courrlćrei dał ma spo
sobność do zajmujących apoztrnożoń naukowych. —  
Z piycnoiogloinego punktu widzenia —  mówił pro- 
feeor Zangger —  anamienuem jent zachowanie zlę 
górnika Bertona, ostatniego a uratowanych. Stwler- 
daiłezr u niego wzrastająca manię wielkości. Pierw
szego dnia zachowywał się skromnie, naaajutra o- 
świadeaył, i  już nigdy me powróoi do pracy, a 
wreiacie i»żądał ronty, labeapieeiająeej mu utray- 
manle na całe żyele Na ostatek wyrazi* z lę , że 
dokoaał większych rzeczy, niż Prnrost i Nóny, a 
nie otrzymał legli honorowej. „Niema zprawiedll 
woścl na świecie* —  zauważył w roagorycienin. 
Z flnyologloanycŁ zpci trzeżeń przytoosył profesor 
Zangger fakt, że górnicy, któray znajdowali się 
w pobliża ogniska wybuchu, nie ■łysieli huki wy
buchu. Przez długi czas nie wiedaiell nic o kata
strofie, gdy robotnicy, która® pracowali macanie 
dalej, słynęli dokładnie huk.

Telegra ' bez arutu. w  drugie święto wieik* 
nocne, w poniedziałek po południu, odbędaio się 
w sali letniego teatru w parku Krakowskim praed- 
stawienie t e l e g r a f u  b e z  d r u t u ,  podług ayzte 
mu Karoanlego, którego działanie lademomtruje p. 
Erdhold. Bliższe zioiegóły doniosą afisze.

hlanowai.la. Kierownik ministerstwa ht dla zamiano
wał ..loezekretarsa minii..ryalneg dri Wiktora Barto 
srwikiego sekretarzem mlricteryalnym w ministerstwie 

hsndln.

Kwesta w Wielki piątek i sobotę w kościele Bunlfr»- 
trów sostałr przeinacsouą na rseoz nowego szpitala Bo 
nifratrów O. Laetni Beiuatek, przeor

B .  G c i D t - y a i i  ( K f U ó v )
upoję apneLaje i najmuje —  fortepian], pib 

lina, harmonie i p la m m le — kratowe i u g ra  
utn ie  —  nowe i przegrane —  u  gotówkę I 
tp łatr —  bez zaiiezkt

Dziaf ekonomiczny.
Z Towarzystwa Zaliczkowego komunikują nam

W sprawozdaniach z walnego zgromadzenia osłon- 
ków rowarsyatwa zaliczkowego w Krakowie które 
■ię odbytu dnia 9 b. m., podano mylnie, że wybra 
ny został na całonkw Rady nadzorczej redaktor K i
chał Konopiński, który dobrowolnie ■ godności tej 
■rezygnował. W  miejsce p Konuplńakiegt wybrany 
aostał inżynier p. Stanisław Żeleński.

x  Galloyjski Bank hipoteczny. Donoctą nam 
*e Lwowa

Dorocuiid walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
odDyło się 10 b. m. nod przewodnictwem prezesa 
Rady nsdsorcsej, hr. Adama Gołuchowskiego. Spra 
wusdanle praedlożył prof. Tlll, który aaauaoaył, że 
ruch w lnstytncyi w roku ubiegłym awiękziył zlę, 
stan pony ciek hipotecznych podnlosł się o 7,320.7 ł9  
koron. Zaległości w ratach pożycakowych wynosiły 
w r. 1904 kor 1,033 668‘99, z końcem roku 1905 
kor. 1,020.024'28. Z tych aaległousl do 1 kwietnia 
b. r. wpłynęłL jnż ky ota kor. 859.145'24. Z naby
tych popraeduio w drodae egaekucyi nieruchomości 
posiadał Bank i  końcem roku 1905 jedenaście re- 
alnośoi we Lwowie, a czternaście, na prowincyi. 
Stan portfelu wekslowego łącznie a wekslami re 
eskontowaneml wynosił kor. 33 588.784 17.

Z Towarzystwa kolei Lwów— Kleparów— Jawo
rów, którego rachanki ■* rok przemły dotąd je 
s ic ie  nie są zamknięte, nayskano już na rachnnek 
r. 1905 koron 41.868, a wpłynie jezaoie około 
kor. 11.814, raaem więc około kor. 53.682, cayli 
w porównaelu ■ rokiem popraednlm o kor. 2C.476 
więcej. Zwycaajny fundnia aapasowy wynosi' a 
końcem rokn E ,040.000 kor., nadawycaajny wsrósł 
do kwoty 2,060 000 k or, otyli łącznie oba te fan- 
dusze wynosiły kor. 7,100.000. Czysty zysk Banka 
r. 1905 wynosi według umknięcia rachunku kor. 
1,476.461 h 15

Po dłnżzaej dyskusyi prayjęto zprawosdanie ■ 
ciynnoścl Bantu; aatwierdiono aamknlęoie rachun
ków aa r. nb. i udzielono zarządowi absolntorynm ; 
z czystego zysku przeinaczono 50.000 koron do 
nadaw, fnudnsin zapasowego, oznaesono dywidendę 
20 koron oś akcji 1 superdywldendę (płatną 1 
llpca br ) po 10 koron, poaostałą kwutę 46.813 
koron praeniesiono na rachunek r. 1906. WreBscie 
pp. Jóief Męciński i dr Alojzy Rybicki zostali wy
brani osłonkami rady nadzorczej.

Z ta > *w zksżswyot Kri 1 10 kwietnia. Ptaooni sa
100 Ł g . nono- Pssonlos biała od — do . Psao- 
aloa oserw- u-i I śótta od — ■— d< — ■—. csienloa wę
gierska od — ■— do — . Zyto krajowe od — •—  do 
— . Zyto węgierskie od —S  4o — Jęczmień na 
■trupy od — *—  do — . Jęosmień browarny od — ■—  
do — . jęoimleń na paszę od — — do — . Owies

opłatą akoysową od — •— da   Proso od 14-90 do
14 80. Tatarki od 14-— do 14 80. Knknrydzt oa —  
do — •— . Grsjh od 1L‘6o óo 95-60 Fascla od 9H-60 do 
48 — . W yk* od 19 — do 19AC Rzepak zimowy od 88' — 
do 98’SO. Koińozyn* nasienna oserwona od 20 — lo 
180' —. Kenloz/na nasienna biała 90‘— do 180’— . T 
motka od 88 — do 48'— . Esp*r>etta od 84 '— do 94'6C. 
Soosewioi. od 60-— do 80'— . Słoma >d 8'80 do 4'40. 
Siano od 4*80 du 6*40. Koniozyna pastrwna od 6'80 do 
7-60. Ziemnla*i od *'80 do T80. Tagły od 88'— do 
89*— . Jaja aa kopę od 1'80 do 8 80. Hasta z* 1 klg od 
9'40 do 8'80. Ma u, sa garniec od 9'— do 10'50. Spirytri 
na 96c/t Tral * aa hektolitr oć — '—  do 900 '—. Oko
wita na 76“/. nralesa od — ■—  do 160'— .

Z powoda lwiąt israeliokloh Paaoby, targu zbożowego 
ni* I dr

Kronika lwowska.
Lwów, 11 kwietnia.

Zgrom i  zenli w spranie reformy wyborozej.
Na ztraeinicy we Lwowie odbyłc się w pomedaia- 
łek zgromadaenle stn kilkndzieiięeln priemyifoweot 
i rękodzielników, na.eżących do świeżo otworzonego 
„Zwiąaku przemysłowców." Prsewodniesył radca p 
W a 1 i c h i e w i c ą, prsybyło też lioine grono rad
ców miejskich. Na porsądku dziennym była reior- 
ma wyoorczu, w której to sprawie prsentówil* jako 
referenci posłowie G ł ^ o i ń s k i  1 M i ł a c h o ® -  
ski .  Pierwszy omótnł rządowy projekt i podniósł 
konieenność przyjęciu susady powiseebnego głos* 
wanla, jato podstawy parlamentarnego nstrojn po 
litycznego i reformy w klernnko demokratyzaoyi 
■polecseństwa. Dr Kałachuwskl wykazywał evfrowo, 
że Ualieya, a apecyalnie narodowość polska i mia
sta galicy jskie są najgoraej traktowane w projekcie 
riądowym, że ćoaaały npośledznnia t każdym kie- 
rnnkn; —  mowo* bronił Koło poishic i kliku po
stów demokratycinycL oa sariatn, jakoby żądają* 
teras także roasaerienia autonomii krajów, dążyło 
tem samem do zupełnego otrącenia reformy i wy
kasował, ifa reforma predzej cay później maai na
stąpić W  dyskusji saDierali głos pp. dr Obmlńjkl, 
Clrln, Marhan, Kakotóct, Dąbrot/ski, Eisenbert, 
Korosteneki i Ohly, pocsen uchwalono reaolucyę, 
domagającą się powiększeniu liczby mandatów 
i  miait galicyjskich, a moiogóiuie a miasta Lwo 
wa do liciby o ś m i u  m a n d a t ó w .

Wytthw* prao tsrmlnatorow iwowaalch. iVcao- 
raj wieczór w Izbie rękodzielniczej odDyło się zgro
madzenie członków komitetu wystawy prae nezniów 
rękodilelnicso - praemysłowych i aabytkón cecho
wych, ursądsonej w r. 1906 * inicyaiywy laby rę- 
koasielnleaej. Na agromaaseniu tem praedtożył ae 
kretara Izby rękodzielniczej p. Ohly sprawozdanie. 
Wystawców- uczniów byłe 236, praedmlotów wysta
wowych 402. Nagrody po 20 koron otrsymało 35 
ueiniów, pc 10 Koron 75 acinlów, Hity pochwalne 
80 nesuiów. Szkoła praemyzłowa otriymałr ozteiy 
nagrody plorwiaego, a dziesięć * rugiego stopnia. 
Szkoły uzupełniając^ im. św. Antoniego, św. Anny, 
św. Marcina, Stazalca, Sobieskiego, Konarskiego i 
Mickiewicza otrzymały dla swoich nczntów 2U na
gród plerwsiego, a 15 drugiego stopnia. Dyplomy 
podaiękowania udsielono wszystkim instytucjom I 
stowarzyszeniom, a majstrom, których ucaniowie 
byli nagrodzeni, udzielono dyplomy uunania, ró 
wniez i d- rekeyom sikói, biorącycn udział w wy 
■tawie. Praychodu było ogółezr 8615 kor. 6 hai., 
w tem subweucye 6390 koron. Wydano, roboty in- 
ztalaeyjne *381 kor. 60 bal., płace ursędników wy
stawy £71 kor., służby 814 ko®., uagrody dla u- 
osniów 1450 kor., wynagrodseaic wystawcom aa 
■kradaione na wystawie okzsy 480 kor. i t. d. Po 
aostało ogoter gotówką 20 kor. 53 hal., które prae- 
■naciono na fandusa bursy dla ucaniów ®ękodzle‘ 
nlcaych im. Dnkerta. Kierownikom komitetu udiie- 
lono absolntorynm a rachunków. Komitet wystawo
wy istnieć będzie nudal az do urządzenia krajowej 
wystawy prac teruinatorów.

Rewolucya w Rosyi.
Dotychczas jeszcze niema urzędowego po 

twierazenia wiesoi, że \^itte onegdaj rzeczywi 
ście i to w formie stanowczej wręczył carow i 
prośby o dymisyę. Tymczaoem trudności poło
żenia rządn carskiego piętrzą się coraz bar
dziej Rezultat wyborów do Damy nie pozwala 
mn już faazió hiq dłużej, że to ciało parlamen
tarne zadowoli siQ jedynie rolą forma,nf i de
koracyjna. Widocznie tez liczą sic jnż w ko
łach rządowych z możliwością zatargów z Da
mą a w następstwie nowych wybuchów rewo
lucyjnych. Przemawia za tem zwłaszcza po
śpiech, z jakim rząd stara sią ukończyć rprawę 
nowej pożyczki; pragaie oc widocznie uzyskać 
pieniądze do daiszej walki. Wobec tego bardzo 
nie na rękę będą -ządowi rosyjsK’emn wieści, 
rozpuszczane w Berlinie, jakoby Rosja zalana 
była l n b l a m i  p a p i e r o w e m i -  ni e  po- 
s i a d a j ą c e m i  p o k r y c i a .  Wieści te zmie
rzają widocznie io spowodowana znacznej 
■Łizki Lnrsn rnbia.

(Teiegromy „N Retormy“ z 11 kwietnia.) 
Przeciw bandytom.

Wilno Dziennik „Nowaja Z*»ria“ donosi lt 
na konlerencyi bocjalno-demokratycznej partyi 
„Band" uchwalono wszystkie gwałty przeciw 
wiasności, dokonywane pod osłoną i pozorem 
socyalistycznegc anarchizmu, nważać ni dal zs 
akty z w y k ł e g o  g w a ł t n  i r a b u n k u  i 
ł  w a 1 c z a ć systematycznie.

Uwolnienie zc szpitala.
Wilno Bo szpitale św Jakćba w t a r g n ę ł o  

w nocy o ś mi u  u z b r o j o n y c h  ludz;. Ode
brawszy bron dwom stójkowym, będącym na 
warcie, i nakazując im me ruszać się z miejsca 
pod. groźbą śmierci, u w o l n i l i  on i  p o l i t y 
c z n e g o  a r e s z t a n t a  i zbiegli.

* * •
Nowa pożyczka.

Peteroburg. Prasa petersbarska p r o t e s t ł -  
j e przeciw dażei om rządu do zawarcia wiel
kiej pożyczki b e z  z g o d y  Dumy.  Z ł grani 
cę wysłano pospiesznie przedstawicieli różnych 
oanków dla udzielenia nomocy przy zawieraniu 
pożyczki, z której około 300 milionów rubli 
projektowane jest rzucić na ryneL wewnę
trzny.

Petereburg. Same procenty od nowej pozy 
czki mają wynosić 37i/» milionów rocznie. — 
W sferach giełdowych utrzymują, że pożyczka 
będzie zawartą nie na dwa, lecz na 3 mi l i a r 
dy i 750.00C f r a n k ó w .  — Operacya ma być 
przeprowadzoną w trzech odstępach czasu; z 
początku będzie zrealizowani pierwsza rata 
1260 milionów, stanowiące teraz przedmiot per- 
traktacyj % bankierami francuskim. Gazeta 
„X2 wiek" oblicza, że Rosya płaci roczr ie pro
centów 439,000.000 rubli. Warunki, na których 
zawarte nożyczkę, powszechnie poczytują za 
niezwykle ciężkie.

Berlin. Alarmujące wiadomości podaje dziś 
„Rnssische Correspondenz" w Beninie. Donosi 
ona, że — jak stwierdzono — jest w Rosy 
obecnie w obiega półtora miliarda rubli papie
rowych więcej, niż według planu i wykazów 
rządowych obiegać powinno. „Rnssisihe Corre
spondenz" oświadcza, że zapewm rząd rosyjsk- 
zaprzeczy tej wieści, rychło atoli wyjdzie na 
jaw, że p o l e g a  ona  na p r a w d z i e .

Berlin. Do „Vossische Zeituug" donosy z 
Odessy Wśród przemysłowców rosyjskich po-
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wstało wielkie zaniepokojenie Rozchodzi się 
bowien wmść, ze rząd, ceiem uzyskania poży
czki we Francyi. przyznai przemysłowi fran
cuskiemu takie korzyści, iż przemysłowi rosyj- 
sŁnmn grozi z tego powodu wreca zabójcza 
koaknrencya. W Petersburgu ma się wkrótce 
odbyć wielki kongres przemysłowców, celem za
protestowania przeciwko takiej polityce rządu, 
rujnującej dob-obyt Rosyi i narażającej na nę
dzę tysiące robotników.

Londyn. Angielskie dzienniki omawiają żywo 
faat udziału A u s t r o - W ę g i e r  w pożyczce 
rosyjskiej. „Trbune" rfiazi wtem wyraz k o n 
t r a s t u  między polityką niemiecką a austro- 
węgierską i zaznacza- że austro-węgierskie rai 
nistersrwo spraw zagraniczayrh popiera posta
nowienia banków atsiryackich. „Morning Fost“ 
idzie jeszcze dalej i twierdzi, że udział banków 
austro-węgierskich powstał z i n i e y a t y w y  
hr. Gołuchowskiego, który uważa za stosowni 
zademonstrować, ze A u s t r o - W ę g r y  mo g ą  
d z i a ł a ć  n i e z a l e ż n i e  u d N i e m i e c ,  jeżeli 
tego wymagają jego interesy. „Times", omawia
jąc udział Aus*Tyi w pożyczce rosyjskiej, przy
tacza niektóre ustępy z książki Martina. .Daily 
Grapbic" zaleca o s t r o ż n o ś ć  przed operacya- 
n i łinansowemi z Rosyą.

życie publiczne w Guryi i stwierdza, że wojsko 
występuje tylko tam, gdzie zachodzi tego ko
nieczna potrzeba (?) celem oenrony s p o k o j n e j  
ludności przed bandami zbójeckiem<

Zamach na drukarnię.
Baku. (Pet. Ag. tel.) Ludzie, u z b r o j e n i  w 

r e w o l w e r y  wtargnęli wczoraj w centrum 
miasta do pewnej d r u k a r n i i zagroziwszy 
obecnym zastrzeleniem, z a b r a l i  p r a s ę  dru
k a r s ką ,  ważącą 5 centnarów i awieźli ją na 
taczkach.

Wybuch Wezuwiusza.

Nowe podatki.
Petersburg Z początkiem kwietnia starego 

stylu rozpocznie się p o b ó r  a k c y z y  od ben
zyny, gazoliny i dejów.

Bankructwo Biocka.
Petersbjrg. Według doniepienia gazet, rewi- 

zya ks.ąg handlowych samobójcy Henryka Bio
cka stwierdzua z u p e ł n y  u p a d e k  f i r m y  
Stracili d^pozytaryusze i osoby, mające sumy 
na rachunku bieżącym. Lurwidacyu interesów 
jest nieuniknioną.

W kantorze znaleziono 700 rnbli gotowizny. 
P a s y w a  o l b r z y m i e .  Rozpoczyna się na
tychmiastowa likwiaacya.

Rozlokowanie wojsk na kolejach.
Petersburg. Wszystkie koleje mają być obsa

dzone wojskiem. W tym celn ministerstwo woj
ny mianowało komisyę, która się zajmie r o z 
l o k o w a n i e m  w o j s k a  po w s z y s t k i c h  
s t a c y a c b .

Napady i rabunki.
Mltawa. Po wymaiszu wojska z We n d e n n ,  

tej samej nocy dosonano n a p a d n  na u r z ą a  
m a g i s t r a c k i .  Od urzędnika zażądano kluczy 
z kasy i listę osob, zalegających z podatkami. 
P a p i e r y  s p a l o n e ,  pieniądze zrabowano. 
Sprawcy zbiegli.

Nowa ustawa dla Finlandyi.
PetersDurg. Nowa ustawa sejmowa finlandz

ka zniesie wszystkie poprzednie i będzie pra
wem zasadniczem, które może nledz zmianie 
lub zniesieniu tylko w razie zgodnej decyzyi 
.ara i sejmu finlandzkiego.

Rozruchy na Kaukazie.
Tytils. General A l u c h i m o w  zaprzecza po

głosce, jakoby wojsko i poiicya uniemożliwiały

(Telagrkmy „N. Reformy" z 11 aw htnla.)
Wybuch wczorajszy.

N„apol. Wybuch Wezuwiusza był wczoraj 
między 8 a 10 godziną wieczór silniejszy, po- 
czem znown osłabł. Ilość wyrzuconego popiołu 
zmniejsza siĘ. Wiatr pędzi popiół na Neapol. 
W Neapolu leży popiół na ulicach na pięć cen 
ty metrów wysoko.

Neapol Dziś w południe zawaliła się fabryl a 
tytoniu. bUO robotnikow znajauji tlę  pod gru
zami

Deszcz piasku i popiołu
Neapol. Lawa zagraża obecnie głownie miej 

scowośoiom T o r r e  A m u n c y a t a  i T o r r e  
de l  G r e c e  o. W ostatniej tej miejscowości od 
godziny 9 przed południem pada silny d e » z c z 
p i a s k o w y ,  wśród którego spadają znaczno 
ma s y  muł u  i p o p i o ł u .  Mieszkańcy ucie
kają z miasta, ty1!, o żandarmi, żołnierce i urzę
dnicy koleiowi pozostali na stanowisku. Także 
w N e a p o 1 n pada lekki deszcz popiołu. N i e- 
bo n i e m a l  c z a r n e ,  p o w i e t r z e  gęs t e .  
Ludność i tu ogromnie przygnębiona. Ciągle 
przybywają r a n n i  z miejsc, dotkniętych wy
buchem Wezuwiusza

Rzym. Dziennik „Vita“ donosi z Castellamare 
o godzinie pół do 4 rano: Całą noc przyby
wało pociągami bardzo wielu zbiegów z Torre 
del Greco, gdzie sroży się straszna burza. Pa 
dają gęsto kamienie, dochodzące wielkości jaj, 
Wiele domów zawaliło się.

W S a r n o .
Rzym Do „Mes»agcro“ donosi ueapolitaf «ki 

korespondent togo pisma, Który przybył wła
śnie z Somma Vesuv.ana. że miasto Sarno, li
czące 20 000 mieszkańców, zostało z u p e ł n i e  
z n i s z c z o n e .  — Większa część mieszkańców 
zdołała się oc&uć. Sarno jest centrnm przemy - 
słowem i posiada przędzalnię, zatrudniającą 
8000 robotników. — To samo pismo donosi, że 
również zniszczoną jest miejscowość Sauct Ge- 
nara. K i l k a  o s ó b  z g i n ę ł o ,  a wiele odnio
sło rany. — W prowincyi Caserta opada popiół 
w dalszym cągn.

W Somma.
„Maitinc" donosi: W Somma Vesu-Neapol

na na z a p a d ł o  s i ę  50 domów,  a trzy ko
ścioły są mocno uszkodzone, również r a t n s z

s i ę  z a wa l i ł .  Popiół i piasek zaiega na dwa 
metry ziemię. Zbiegowie z Ottaiano opowiadają, 
że tam domy się ciągle walą W Giuseppe do
my stoją w popiele i piiskn do jednej trzeciej 
wysokości. Miejscowości Torre del Greco, Sarno 
i Sanct Genarc zupełnie są opuszczone. W Por- 
tici i Cercola pada gęsty popiół.

Jtowy rząd u Węgrzech.
Gabinet Weckeriego.

Budapeszt. „Bndrpesti Hiriap" donosi, że 
W e c k e r l e  zwrócił się do potnego m&.szałha 
pomcznika J e k e l f a l u s s y e g o  z propozycyą 
objęcia ministerstwa honwedów i że ten oświad
czył gotowość objęcia tego portfelu 

Minister hardln Rossutn rstąpił ze stanowi
ska naczelnego redaktora „Budapest" 

Budapeszt. Prezydent gabinetu dr Weckerle 
wyjedzie dziś do Wiednia, gdzie Konferować bę 
dzie z hr. Gołnchowskim. O godzinie 1 Wek- 
kerle odwiedził bar. Fejeryarego, z którym miał 
dłuższą konferencyę. — Przed południem była 
n Feieryarego cała geueralicya Bnaapesztn z 
generałem CexKullem na czele.

K o n f8 r m c y 8 .
Budapeszt Dziś wieczorem uda się prezy

dent gabinetu W e c k e r l e  do klnbn partyi 
niezawisłości, gdzie zbiorą się wszystkie par- 
tye. należące do koalicyi. Weckerle wygłosi 
tam m o w ę  p r o g r a m o w ą .

Równocześnie odbędzie się konfereneya stron
nictwa liberalnego, na którem ma być uchwa
lone r o z w i ą z a n i e  s t r o n n i c t w a .  W jego 
miejsce ma, powstać nowy klub, pod nazwą 
„klnbn Deaka".

Odznaczenia.
Buaapeezt Dziennik urzędowy ogłasza dziś 

długi szereg odznaczeń, orderów i nadania ty
tułu szlacheckiego, szczególnie przedstawicielom 
sfer b a n k o w o  f i n a n s o w y c h ,  co ogólną 
zwraca uwagę.

Pożyczka inwestycyjna.
Budapeszt. Niektóre Izienniki donoszą, że 

W e c k e r l e  postanowił nie przyjąć nmowy, ja
ką Fejervary za wari z bankami celon: dostar
czenia rządowi pieniędzy, spodziewa się on bo
wiem, ze wkrótce do kas państwowych napłynie 
tyle pieniędzy, iż p r z e j ś c i o w a  p o ż y c z k a  
s t a n i e  s i ę  z b y t e c z n ą .  W majn natomiast 
ma Sejm węgercki uchwalić wielka pożyczkę 
inwestycyjną.

M s m  I t s i i p i c n c  

aiadonusc „N, Reformy
z dnia 11 kwietnia

u

Ustąpienie Gołuchowskiego?
Budapeszt. Dzieuniki zamieszczają z Wiednia 

następującą depesze: Kilkakrotnie zapowiadane

ustąpienie hr. Gołuchowskiego, teraz, z powodu 
rozwiązanego przesilenia na Węgrzech nastąpi 
może prędzej, niż się spodziewano. Powszechnie 
zadziwia, że nowy prezydent rządu węgzierskie- 
go, wbrew zwyczajowi, wcale n ie  o d w i e d z i ł  
hr. G o ł u c h o w s k i e g o .  Następcą hr. Gołu- 
chowskiog zostałby albo ambasador austro wę
gierski w Petersburgu hr. Aerenthal, albo szef 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych hr. 
WeLseisheimb.

W kołach dotrze poinformowanych zaprze
czają jednak, jakoby zamierzone ustąpienie hr. 
Gołuchowskiego teraz Dyło aktu inem.

Kłótnia pizy pomniku.
Wiedeń. J'rzy ziożenin wieńców na pomniku 

poety Anastazego G r U n a przyszło dziś do o- 
strego zatargu między bnrmistrzem Wiednia dr. 
Ln eg  erem a mówcą Wszecaniemców La- 
b i s c h n i k i e m .  Ostatni w mowie swej osobi
ście zaczepił Luegera, mówiąc: „Dziś i burmistrz 
tego miasta, który walczy ciągle dla Rzymu, 
składa wieńce Grftnowt". Lneger przerwał mu 
i w ostrej formie zaprotestował przeciwko takim 
zarcutom, Doczom dodał, że Grue był dobrym 
A n s t r y a k i e m  i że życzyć wypada, ażeby i 
ci, których Labischnik reprezentuje, p o s z l i  
za j e g o  p r z y k ł a d e m .  Po odjeździe Luege
ra, polieye zażądała oa LaLischnika podania 
adresn.

Przeciwko reformie wyborczej.
Opawa. Wczoraj wieczorem poseł Sommer ,  

Wszecbniemiec, przemawiał tu na zgromadze
niu wyborców p r z e c i w k o  reformie wyborczej. 
Oświadczył on, że projekt rządowy jest nie do 
przyjęcia i że parlament n a p e w n o  go  od
r z uc i .  Podczas jego mowy przychodziło często 
do starć między Wszectniemcami a socyali- 
stami.

Strejk.
Pilzno. Strejk robotników a k c y j n e g o  b r o 

wa r u  trwa dalej. Dwie kompanie wojska chro
nią browar akcyjny i browar, wyrabiający „pil- 
zensky prazdroj."

Dostawy dla Serbii
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z E e l g r a 

du, że sprawa dostaw dla armii serbskiej zo
stała rozstrzygniętą w ten sposób, że część do
staw otrzyma fabryka Skody w Pilznie, zna
czniejszą jednak część fabryka Kruppa. Fran
cuskie fabryki żadnych dostaw nie ołrzymają.

Do traktatów handlowych ma być w pizy- 
szłości wręczoną kiauzula, ze 3erbia przy wszy
stkich dostawach oddać musi pierwszeństwo 
przemysłowi austro-węgierskiemn, jeżeli tylko 
te same postawione będa warunki, co przez fa
bryki zagranii zne.

Zatonięcie jachtu
Feryź. W pobliżu Grand Ville zatonął z po

woda silnej burzy j a c h t  s p a c e r o w y  „Angs 
de Mer.“ Z siedmiu pasażerów z a t o n ę ł o  sze
śc iu,  wśród nich właściciel jacntn.

Związek wielkiego noża.
Pekin, Nadeszły tutaj doniesienia o r o z r u 

c h a c h  w p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  p r o w . n -  
c y i  B o r a n .  Wywołane przez związek „wiel
kiego noża", zwracają się pozornie przeć, w 
chrześcijanom, a w rzoczyw stości mają za głó
wny cel r a b u n e k  mi ast .  Bandy tego związ
ku oonoszą sztandary z napisem: „Precz j dy- 
nastyą mandżurską!" Bandy związku „wiekie- 
go noża" liczą około 12 000 indzi. — Wysłano 
przeciw nim wojsko.

OIpowieazialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i i i a k i .

F i D F N Ł I N Ł
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą jod  

rodakowi).

Dr Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów, sekuudaryusz szpi

tala św. Łazarza 
przeprowadzi! się i ordynuje od 3-c.ej do 6-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw

uniwersytetu). 1711

Dr W. Piepes
przeniósł swój zakład dentystyczny Ę

na ulicę Floryańską 1. 24 (i stacya tramwaju)
i ordynuje jak dawniej oa goaziny 9— 1 

po południu od 3 —6.

Zakopane Pensyonat 
„ W  a r a s a w f . u k  a".
Pokój z całem utrzymaniem 

po 3 do 5 złr. od osoby. 1602 8 15

Kurra telegraficzna.
Wlałeś, 11 kwietnia.

ulntarbanka 44195. /a o j  Bankreielna 561 i l . / I j j .  
Bodenoredlt 1079 — . Akcye (Jalioyjskiego Panka hiyoic 
-zn ya 670'— . .Jkoye kolei yańatwowrah Si - .  ALj] 
kola yohidnio 125'— . Akeye K de' >lketta»l 4ć6'50 
\kcye kolei ydlnooii 3 579u (B/kO) Akoyi kule! >i et: lowl 
-Id*; 684 —. Akoye Aipluy SBC — . Akoji1 Biau 
56i BO, Ake/y Fraaklego T ow aia .« wa i  dsinego 9665 — 
Akoys Ja-tyki oro: , 689— . Akoyi Tureckie tytonie 
380 60. Akoye Gahoyi ikiego Kaiyaoklego Towaisystw. 
naftowego 603 Obli, j 1 węgienkle Indemnlsaoj ja 
)6 46. F*nta Majowa v9 90. Rent koionowa anitryaoi t 
99'95. Renta koronowa wagienka .9180 El 1. List/ 
^owaiuynwa kfedy*owegi momikiego 99'— . 4♦/, List? 
sanki hiyoteeane, 9f 66. 4 '/,*/, Listy Banka hlyoti 
'cnego 100 80. 5°/» Listy Banka hlyoLwnego l ł l '7 5  
t*/, Listy Banka krajowego 9( 10. 4*/,°/, Listy Bank * 
(i.jow ego 101*66 6'/, ko nnnalni ocli^aayo Banka kii 
.cwegc — . 1*1, galioyjiklg obllgaoye yroyinaoyjK 
'C 55. 4*/, galloyja 1 ośyoi i  ba jow a  i  18981. *9-80 
,*/, Połyoska miana 1-wcwa 9Ł 06, Los* tarookio 161 7n 
laifcl 117-46. Etaal* 95S 25 

Uspesobleole: Po nołskn reallsaoyi, w konou na wlal- 
Lie berlińskie anpna w kredytach ustalone.

. n r  spokojny 19-45— 1965 (80'80— 9040), Naft. 
1 „^ lryn i nlesmienlone.

Krwawe Ręce
Powieść na tle rzezi galicyjską w r. 
1846 na podstawie współczesnych aktdw 
i dokumentów urzędowych, napisał

Ludwik Stasiak.
Kto nadeszle swój adres do Admini- 

stracyi ^ N aszego I4 r » j  u*4 Lwów.
Piekarska 32, otrzyma początek tej 
powieści bezpłatnie, 1719 i  3

l i  : W— Śliczny, damski i m^ski, klacz 
4 ł A J Ł  wózek na resorach, bardzo wi

: ra8-)wa,
wózek na resorach, nardzo wygodny 

d u  s p r z e d a - i la .
Uaiatek, Prądnik Czerwony L. Iw4, sklep 

bławatny. 1717 l  2

Wista. Idealne miejsce pooytn dla 
szukających zdtowia i spo
koju. Pensyonat Maryi Strobl
w  wiilach Dra Ochorowicza. 
Śląsk austr. 1726 1 20

Grunt budowlany
mający 5473 m.J z należącym do tego 
parkiem, nad bieżącą woda położony 

w  Z a k o p a n e m  
jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod budowę 
wspaniałej will), pensyonatu, albo sa- 

natoryum.
Jest położony w środku miejsca wol

nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. — Cena kupna 
podłpg umowy — Zgłoszenia (tylko 
listy) przyjmuje Administracya „N. Re 
formy" pod 1722. 1722 l 9

Jak ZA DAROTO
zegarek nikł. z napisem lystem Roskupt Pa
tent i  pięknym tańunszldeu itr 1'70, zega
rek czarny ztr. 2-—, zegare. srebrny system 
Roskopf Pa.ent złr. 4-—  jeg  rek złocisty 
system Roskopf Patent złr 3'&0. Budzik «wie 
oąoy w nory złr. 1‘50. Zegarek złoty złr. 9 '—. 
Łańcuszki tebrne od złr. 1. Gwarancya 
4-letnia. Wrasie DŚespodobanta się, rymleniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prrwincyi uskuteczniam odwrotną pocztą

B. Z A f lH  K ra k ó w , u l, F lo ry a n a k a  31.
Doitawca Związku o. k. urzędników państw 

Bogatu ilustrowane senniki wysyłam łsrmu 
i opłatnie. 1699 1 8

(irabs i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gat i Castr w u,, y cennik z ] rzeszL 
1000 odbitek dobrych a tanich in
strumentów muzycznych wszelk' igo 
rodzaju. — B A  \  a  - K O R  B A D , 
Dom eksi.or^ouy towarow. muzy- 

oznyrh w Brux Nr 305.
Skrzypce dla początkujących już za 

złr 2-40. 2 75, 3 '— , 3 40 i wyżej. Smyczki po 
40, 60. 70, 90 it. i wyżej Cytry, utm on ie  itd. 
rówm-iż na składzie. Hyzyka niema! Dowolna 
wymliai lab rw n t nleniędzy. 1496 39 60

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Pizyjmaje się tylko p^nienai z lepszych 
domów Radzlwliłowśka 14, parter.

846 9 12

Fnlwarlr °biętOBOi 120 mr8- «leby1 J  W  u l  A  dzajuej, w pięsnej, zdrowej 
okolicy, tem około 30 mrg, lasu młodego, 
wraz s rałym inwentarzem martwym i -yw jm  
z wr.nej ręki d o  s p r z e d a n ln  Blizsza wia 
domość: A . M. poste restante M ę c in a , dw 
kolejowy 1665 3 3

Poszukuję do kupna dużego majątku 
leśnt-go — Zgłoszen<a do kance- 

laryi adwokata J>ra JLudwika Sza
la ła  w K ra k ow ie , nl. św. Jana 
L. 3. 168b 2 3

Poszukuje się osoby liepnestairacĵ “ 'p!S:SS:
• c “  z powodu objęcia posady urzędniczej zaraz do

do wydzierżawienia lub prowadzenia owzedania. Zgłoszenia: Bruoh, B .a r z a w t . 
wspólnie peusyoaato w Zaltopanem. — Chyrńw.  1671 3 3
Bliższych szczegółów udzieli p. Zwlllln-
gowa, Kraków, ul. św. Jana 3. 1682 2 3

Karol Orlecki
Spófnika

malarz
Kraków, ul. Garbarska 12.
Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i kościołów fai bami olejnemi, kazeino- 
wemi i klejowemi. równ’eż malowania 
i lakierowania drzwi, okien, portali, 
fasad i wszelkich robót w zakres ma

larstwa wchodzących.
Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 

narie wszelkich robót po najprzystę
pniejszych cenach. — Poleca się W W. 
Księżom, PT. Architektom, B udowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 6 12

L. 1659.

U ŻY W A JC IE  T Y L K O  
PA ST  D O  0 3 U W I A

I S K R A
873 10 13

Apteka
Fon Gralewskiegt

w  Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleaa n— tępująae wyroby mbuau,

P e tro n o n  j * l,ra‘ wyż ml enl t T żrodui 00 
r o i i y y o i l  konzerwowanl* włoiófl, uiuwn łu
pież 1 iwąd 1 głowy, wzmacnia oebulkl wto- 

r we i zapobiega wypadaniu.
Oeaa  f i a i e a a  k e r o a  9 1 k o r ę  a 4.

„Jahra" Kall cnlorlcum pasta
de zpbew. wybiela zęby, dezb fekeyonuje I kon 

zerwnje jamę uilną. Tuba 80 hal,

„Jahra" Antysaptynzna «oea
do ust

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę
bów i do płukani? u t .  — Flakon ko-on i'20.

„Jahra" Wata Mentoformologa
wyjmlenlty środek przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hai- 1490 76 100

1661 3 3

Ogłoszenie.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót budowlanych około rozszerzenia 
budynkn Rady powiatowej w Bochni, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer
tową.

Według kosztorysów i planów, które 
są do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydaiału powiatowego w Bochni w go
dzinach urzędowych (od 9— ] przed po
łudniem), cena fiskalna wynosi około 
34.000 koron.

Oferty można wnosić do dnia 15 
kw ietnia b. r. do godziny 12 w po
łudnie.

Oferenci winni w ofertach swych za
znaczyć, że warunki przedsiębiorstwa, 
które do kosztorysu są dołączone, są 
im dokładu ie znane i że im się bez 
zastrzeżeń poddają.

Tytułem wadyum winni ofereDCi zło
żyć przy ofertach gotówką lub papie
rami wartościowemi sumę wyrównującą 
5®/0 od sumy kosztorysowej, czyli kwotę 
1700 koron.

Oferty winny być opieczętowane, a 
na kopercie należy wypisać nazwisko 
oferenta i sumę wadyum do oferty do 
łączonego.

Wydziałowi powiatowemu przysługo je 
prawo zatwierdzenia której bądź oferty, 
b“z względu na, jej wysokość, a oferenci 
nie mogą mieć z tego tytuł a żadnego 
regresu do Wydziału powiatowego.

Oferentów obowiązują oferty aż do 
cza m zatwierdzenia, jednej z nich przez 
Wydział powiatowy

Z Wydziału powiatowego
w Bochni, dnia 30 marca 1906 r.

z k w o tą  1000 złr. poszukuje się dla 
świetnego sezonowego przedsiębior
stwa. — Ł .  I I ,  5 * 0 0  poste restante 

A ra k ó w . 1473 10 10

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek L. 8,

polecają

Periumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpilk i i grzebyczki do 

włosów.
Gąbki,
Lusterka podróżne. I5U 8 0

Młodszy buchalter tycirie z prowadzę
nienr ksiąg, piszący na maszynie, poszanuje od 
1 maja b. r. po.iady Zgłoszenia pod 158K 
przyjmuje Adm „N. R eform y 1583 4 6

Posady biurowej
poszukuje młoda osoba, posiadająca pań
stwowy egzamin z Duchalteryi, oraz pi
sząca biegle na maszynie. Może złożyć 
kauoyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze
czności p. K Angelus, hnrcowny skład pa
pieru. ul. św. Marka 19. 1586 4 5

Doży rentowny

DOM CZYNSZOWY

Konkurs.
Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w 

Nowym Targu pusznkuje bucha! tera  
(bilansisty) obznaijomionego z działem 
rolniczo hanalowym, z pensyą począ
tkowo 2400 K, tudzież pom ocn ika  
handlowego z praktyką w dziale 
handlowym, a tc zboża, nawozow sztu
cznych etc. z pensyą 1200 K rocznie. 
Posady są zaraz do objęcia, Reflektanci 
mają wnieść własnoręczne podania z od- 
pisąmi świadectw i krótkiem curriculum 
vitae, tudzież powołać się na referen- 
cye

Zgłoszenia adresować na ręce aaw. 
D ra Nowotnego w Now ym  T a r
gu. Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 1022 2 8

Towarzystwo rolniCżO-zaMczkowe

5 ker. 1 wiece] dziennego zarobku.
Tawirzystw* "abotnlkńw 
dr wyrobów trykotowym 

na naozyoaoh.
Poszokije się osób oboj 
ga plol do robienia poń 
onóoh na naszej uli zynie. 
Zwykła i szyl ka robota 

_ przez oaly rok w domu. 
Wiadomości wzTęp « nie potrzebne. Oddalenie 
nie Sianowi przeszkody, a robotę my sprze

dajemy 1500 69 0
Towarzyotwe robotników di wyrobów trykoto

wych na maszyiaoł*
hoo. H. WhltCOk I Ska, Prrflo, PloO ów Piotra 

T7, 1—282, Tryoat, vla Canpoiillo 31- 282.

z powodu wyjazdu właściciela pod przy- 
stępnemi warunkami zaraz do sprze
dania przez kancelaryę adw. Dra F, 

Koscha w Krakowie, Pijarska 3. 
1575 5 5

Fortepianlsta z W arszaw y^
stroi, reperuje fortepiany, pianina samioi u.b 

i tanio. 1699 2 2
E „ r m e i l e a a  17 . Stróż wskaże.

Rządca dóbr
z akademiokiem wykształceniem, długoletnią 
praktyką, najlepszemi rekomendacyami, w si n 
wieku, energiczny, pozostający na posadzie 
w wię&szym majątkn, z powodu uienwłacza- 
jących mu zmian administracyjnych, gotów 

zmienić posadę od 1 lipca 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności p .  tto - 

s t y ń s U ,  urzędnik galic. Tow. gospodarskiego 
r  « L w o w ie . 1638 3 3

Pierwszy

Zakład plisowanta

PATENTY
marki ochronne i ochronę model1 we 
wszyfliMc' pańetv-oh europejskich i ze- 
morskioh wyjednywa inż. 8  D s b a ń iA  , 

przysięgły rzecznik patentowy 
W te a e ń , "IL Lindengasse £ (tele

fon 5662). 10C 47 O

Agenci
biegi, w języku niemieckim, potrzebni do po
płatnego pr-edmiotu. Cl, którzy iię zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szeiua- „ H e r k a r ” ,  B r lin n , Neugassa 30.

1228 10 10

wskutek korzystnego zbiór”  dostarczam 
z poręozeuiem naturalnego daima£yńsj(ie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr  po 40 baierxy
Btacya kolejowa Finme. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w bec sce. Din większycn 
kupców, hoteli, gospód, k irzystns oierta. 

Próbka (6 klg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 8 K. *RBB

Edmund Pauk, Fiume.
043 30 30

Na reumatyzm
gościec, pos rcał (ischias) i wszi "kle nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacie.„nie d lat 5
ogromnie rozpowszechnione, pr-ez wiola leka
rzy ordynowane i prz znakomitości nznane

Unlm r-fu ir Gaultherlae composltum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„NER WÓL"
ohemika dra Juliusza Franzoia, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 fla- 
soaów 8 koron, nie licząc opakowania i franko, 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię
ci!.. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej większej apteot wzglę
dnie w aptece chemika Drr Juliusza Franzosr 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabyoia w aptece 

wiszniewskleac. 960 7 38

p r z y  ul. N ie ca łe j L .  18, parter,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się foimy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie.

1691 2 12

500 koronza ŵ ednanie °dp°wie"dniego stanowiska han
dlowcowi, z kancyą, pod każdym wzglę
dem pierwszorzędnej sile. S. W., Kraków, 
Starowiślna 19, II p., na prawo. Tylko 
listownie 1634 3 8

Kobieta fachowa
inteligentna, w starszym wieku, z kaucją, 
poszukuje zajęcia w nandlu. Zna się bardzo 
dobrze na kuchni i pieczeniu. Przyjmie także 
miejsce gospodyni. — Zgłoszenia pod 14«<t 
przyjmuje Adm. „N. Reformy1* 1446 4 4

Sprzsoam lealnosc w Bocnm
składającą się z domr murowanego 
stajni, Knmórek etc., z ogrodem mają
cym 2 morgi i kilkaset sążni, nadają
cym się do parcelacyi, w najpiękn:ej- 
szem położeniu, około 200 kroków od 

rynku.
Zgłoszenia pod 16V 6  przyjmuje Au- 

ministiacya „N. Reformy". 1676 3 a

Gotowka
z majątku szlaoheokiej rodziny zaraz do roz- 
p, tyczenia osobom lepszego stanu pod b. 1 - 
rzystnemi warunkami na czas 'irótszy luo 
dłuższy. Ścisła d^skreoya. Zgłoszenia: iśzef 
lankovloh, K soest (Węgry). 1635 3 3

Froszo żądać
gratis 1 franko'

meg" bogato ilustrow-ntgo oennl- 
ke z przeszit 1000 odbitek zegar 
ków, wyrobów srecrnyoh i złotyoh.

HARFIk KOI9RAL
Pierwsza fabryka zegarków w Brllr Nr 304

(Czechy). 1495 3“  60 
Prawdziwy niklowy kotw remont, wrai z łań- 
-it izkiem złr. 2-— , 3 -egarki złr. 5 76. Niema 
ryzyka' Dowolna wymiana lal zwrot pieniędzy.



Uzwa iek 12 Kwietnia 1906. N O W A  R E F O R M A . Nr. 84.

B r-c i -w . T .  H y l b k o w s k i e g o 25 wzorów prześlicznej treści patryotycznej. poleca
K a p tk i p o w j  źsze  si^ d o  n a b y c ia  w  tu te jsz y c h  

h a n d la c h  p a p ie r u  i t r a f ik a c h . 1681 a 3

z n a n a  A n t y k w a r n i a

N D A .
L w ó w ,  T f c t . t r a l n a  1 6 .

Mechanika
zdolnego do telefonów i dzwonków eóe- 
ktrycznych przyjmie firma S ta n i- 
s ław  L e tn ia k o w a k l , G r o d z k a  

Ł . 4 8 . 1660 4 6

Młody, przystojny Inżynier, włada
jący Kilkoma językami, z braKu
znajomości poszukuje na tej dro

dze towarzyszki życia: młodej, przystoj 
n J; wyKształcunej, z wiąKszy m posagiem 
panny lub wdowy bezdzietnej. Fotografia, 
pożąćana. Dyskrecya zapewniona. Na 
anonimy nie ndpuwiaća- Zgłoszenia pod: 
„lnź> nier 14. XiV.“ poste re t. Kraków 
za OKazaniem kwuu inser. 1617 3 3

.Odznaczona medalami"

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Oward Urbank
Sĵ B w Krakowie, ul. Wiślna L. 1,

poleca przy nadchodzących Świętach:

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
H f  nalewki owocowe i wódki we wszy

stkich gatunkach.

skntek zwinięcia fahryki ma
szyn rolniczych „ W ii lK a n “  
są a o  s p  z c d a n i a  nas ę
pujące maszyny: 1) maszyna 

parowa z kotłem stojącym o sile 16 koni,
2) motor benzynowy o sile 30 koni,
3) motor naiiowy o sile 4 koni, 4) lo- 
komila o sile 6 noni, b) cztery tokarnie 
egaiizirki 3 do 4 mtr, dłngie z krep- 
fnnkiem do 77 ctm., 6) 2 tokarnie ko
łowe (model Chemnitz), 7) młot spręży
nowy, 8) wentylator waicowy, 9) ko
rzystne urządzenie giserni, kry siak do 
20 cetnarów, ponadto tran-m sye, koła 
pasowe, łożysKa metalowe, stojaki Band- 
sega, cyrkularki, 3 heblarki do drzewr, 
l ao żelaza 1 metr dłoga, 4 wiertak., 
lO imaaeł. 2 ognisKa kowalskie, 3 dziu- 
rawnice z nożycami na pas trybowe, 
1 dynamo am^erowa z szalbretem i wiele 
innych rzeczy za połowę ceny. Bliższej 
informacyi udziela J a m  Ż y t  e k  
w  P r z e m y ś lu , ulica Dobromilska

L. 14. 1603 2 3

najmodniejsze angielskie i krajowe, oraz

Posiać a na suausle oryginalne stare 
Komami Jnbols L w  1 £&»iikowa, 
Romy 1 Araki angielskie, Śllwowloę

1 t. d. 1397 4 6
Cenniki n . żądanie darmo i opłatnle.

Do Jaśnie Wielmożnym Panów 
Właścicieli dciir ziemskich!

Mając bardzo rozległe 
stosunki między włościana- 
mi, podejmuję się przepro
wadzenia parcelacyj wię- 
kszych obszarów ziemi, pod 
przTstępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają
tków" ziemskich, w lększych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i t. p. w kraju 
i za granicą.

Ciesząc się okazanem mi 
doto ‘liczasowem wielokro- 
knMnem zaufaniem, pole
cam się łaskawym wzglę
dom.

angielskie, francuskie i krajowe z nowemi zapachami
poleca

Magazyn bielizny i nowości
Ł ;  ifticzcw i pelaljiewfcza

Kraków’, ulica Floryańska 1. 13. 1484 2 5

J I B I L E B

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład fcyrobow z ło t y c h  I 
n rrb r  nyclu najgustowniej szych 
w największym w wyborze,

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktaahia.

i

1724 1 6

Z wysokiem poważaniem

W ł. L e w ic k i
Właściciel przez Wy sok. e c. k. Na
miestnictwo koncesjonowanego biura 

pośrednictwa w  J a ś l e .

L . 214/1906. 1708 1 3

Konkurs.
D yrekcja Kasy Osz< zędnuści mia

sta Żywca rozpisuje niniejszem kon
kurs na posadę p r a k t y k a n t a  k a 
s o w e g o  za roczną płacą w kwocie 
800 Iv.

Wymagane są następujące św'a- 
dectwa:

metryka chrztu, na dowód nie- 
przekroczorych łat 40 ;

świadectwo z odbytej niższej szko
ły średniej;

świadectwo moralności;
świadectwo zdrowia;
egzamin z rachunkowości państwo

wej, ewentualnie zadeklarowanie, że 
takowy w przeciągu jednego roku 
złożony zostanie;

znajomość języka polskiego i nie
mieckiego w słowie i piśmie i zło
żenie kauoyi w wysokości rocznej 
płacy.

Pierwszeństwo mieć będą kandy
daci, którzy już w kasach oszczę
dności lub wogóle w instytucjach 
finansowych pracują lub tamże pra
ktykę odbyli.

Po roku zad uwalniającej wyda
tnej pracy, może nastąpić stabiliza
c ja .

Tak udokumentowane, własnorę
czne pisane podania wnosić należy 
na i ęce Dyrekcyi Kasy Oszczędności 
miasta Żywca najdalej do d n ia  1 
m a ja  1 9 0 6 .

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Żywca

przewodniczący
Ludwik Rączka. 
naczelnik kancelaryi

Matuszek Ludwik.

4: ntnriskio »mhro po cenach fa
brycznych na składzie,

6*5 42 0 ( )

Parcela uudowlana
w^śródmieśc u, obszaru 1,200 m.2, front, 
29 m., du sprzedania pod -korzystnymi 
warunkami. Bhżs a w iaD m iść: ulica 
Krowoderska L"41, II. piętrojjna prawo 
od godz. 1 do 2 .popołudniu. 1674 2 6

M M M M I

Z n a n e  z  d o b e o c i

l i f i Ł T l n s a  i « r ę g ś - e r * s l c i e
p r z e w a i n i e  z  w ł a s n y c h  w i n  n i e  msi 3 6

p* leci.

Juliusza Gfossego w Krakowie, Bynek 34. Pałac Sjisli.

SKŁAD WARSZAWSKI
Przyborów

Fotcgraficzych
v~ - I* Tą

f t r u b ó w ,  uL Sztwsza 1. 2.
1627 3 10

0 31 F L O R Y A Ń S K A  31 0 
0
0

Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z poKojami 0
do śniadań 0

0  e w  L „  A K S M A N a  0
0
0

odznaczoną k il'akr- n i> naj wyższemi nagi udami

Polica się P. T. Publiczności o zamówienia iw lą to o z n e ,  ja to  spe
cjalista w podaniach b u fe to w y o n .

0
1689 2 6 Z poważaniem L. A K S M A N .  0

T A K N IJ T G U ftE I
najlepszy .

ś r o d e k  d o  i a r b o w u u i t u  w ł o s ó w
K 5’— /  707 6 7

a n t o n i  J . C Z E R N Y , TKTiedeń I
W  allitsohg. fi., *V L  I., Carl Ludwigntr. 6.

Skhdy w aptekach, drogueryach i perfumeryach.

Specyalny Zakład  Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

.uiULl

H o f a  pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polshim.

H o  f u  pasty konserwują skórę i na
dają obuwiu trwały połysk.
pasty są wydatniejsze od 
wszystki. h innych.

Za zwrotem 5 pudełek pióżnych 
z pasty Hofa. daje się 1  p u d e ł k o  

g r a t i s .  1509 4 68

H o f a

Dotrze macy m m  czarnolesKi,
piękna, rzeźbiona s.ofka mez°wodząoi, dobru
wnętrze, z 3 letuiem pisemnem poręczeniem

»
 białe, kościane wskazówki i lic? 

by, 18 cm. wysoki, z wagą zlo 
olsto-bronzewą, naazwyozaj tsn(

• TYLKO K 2 50 TYLKO •

D roku wysyłam MT przeszło 
50 000 zegarów n .  i kn najwlę- 

zemu zadowoleniu moich P. 
T. Odbiorców, l a  w Anstryi 
zapew- i jedyna ilośó daje naj- 
lepazi świadectwo o rz t. Inoc )l 
megu Jomn. Kaide, nawet na|- 
rnlcjszr zleoenle wykonuje się 
|sk najstar inlej. i3h. 4 10 

Wysyła za zaliczką

H annsf^  Konrad
plerwszi fabrykazi garów w BrUx Nr l!05vLzechy). 
Bogata lllustr. polskie cenniki z n  zeszłe 1000 oJu. 
wysyła «IY na żądanie każdemu zadarmo opłaoony.

w Jv a . l i a . i r * .
b r a k ó w ,  »w„ J a n a  Ł . lO . T e ie lo n  5 7 4

projektuje i urządza fachow o, praktycznie i tanio:
wodociągi, stnanie, pompy, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie zeiazne i urządzenia ala ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie 1288 4 20

Ces. i król. # nadw dostawcy

L .  8c C .  H a r d t m  j t h
W i e d e ń ,  I . ,  F z > a n z e n s t ? i n g  2 0 ,

polecają swb wyroDy, jąkato:
Oryg. piece szamotowe glinkowe, kominki i piece kominkowe 
we wszelkich stylach i systemach, najmodniejszemi barwami 
polewane; wanny kąpielowe, piece kuchenne, pokrycie ścian 
z najlepszych białych emaliowanych kafli, jakoteż płytek.

Dla przedsiębiorstw budowlanych osobliwe, wyjątkowe oferty, 
Ilustrowane cenniki opłacone na żądanie.

F a b r y k i  z s lw io n e  w  r .  17 90 . 1557 1 4

Ruch Wychodzcuw z Gaiicyi1 Bukowiny ii
przez Tryest.

Jazda przez T ryest do N o w e g o  J o rk n  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier 
wszorzędnych parowcach. —  Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie

„Austro :imericana“
Jako jedyne anatry.ckle Towarzystw Zeglnine, któn ni, mocy rozporzą
dzenia minlsteryalnego z 30. k’ , tnija r. 1904 1. 21.90*. np„ ,vafi.nione zo

stało do tworzenia a^enoyi' 1 zastępstw aBtanowiło
Generalną, ikgenoyę dla Gaiioyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zorga iizowi:*nia poszczególnych Agensyi.0 Kil

Wszelkich wyjaśnień udziela-ą, or;*z a p rze d a i k a r t  załatwają-
G E K E R A L N A  A G E N C J A  G O L D L U S T  i  ? P .  

w KRAKOWIE, ni? ot Lnbioa i. 7,
oraz w Brodach, Pouwołoczy skacłr5 Czerniowcach, Nad brzezin,

B

; ? o r t e f  L y w i o c k '1
£i44£j9~io;;bezjkonttirencyi — poleca firmaj

L U D W I K  Ł . '  Z / v R
Geneialny Zastępca Arcyksiazęcego browaru

w  J Ł r a k o w ie , n l io a  ś w .  A n n y  L . 3 . —  T e le f o n  N r  4 2 3 .

„O z d o b a  ĆU- k a ż d e g o  p o i  -J o  1111 ! TZj zwinięciu iaF>ryki ada o mi się 
nabyć tanio 800C dywanów óclennycL i 11.000 oyc aLików przed loika 
tak że nogę wyjłać wspaniały D T W A D  d C I E N F Y  z Cbeailln, po oby
dwóch stronach zupełnie ieć-aki, o nięenych trwałych barwacn, 100 om, sze
roki, ZOO om. diugl, * powąbnumi aeseniaui. Lwy, psy, sarny, tsbęai, psw, 
jeleń, wielbłąd, awiaty i t. d. t y l s o  za  za lJ ozk i s.t, z łr  i-fi(*. Szcłj- 
góinin polecenlr gr Inn do wil{ itnych ulesakań, gdyś dywan jest tak 

gruby żo wilgoć nic n oże  prse-lknąć. 
r i r K N E  D Y W l K r ;  F R £ E n  Ł Ó Ż K A  t y lk o  p o  70 ot. 

Eraues ma.--acbea V rren> jiwi ł  thaas 
JTJŁIUS H O I1 A 8 C H , O d d ln g  B r  3 3  .BCabron).

Niestusowne przj.imnje sie napowrót bez trudności i iwraoa pieniądze.
Do p ana J Hoitascna w Eodoninie. je j  Książęca Mość, Księżna 

Aletsya t . Croy byii barlLO zadowolone z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dy wanik.

Z poważaniem Franciszka n.oschner, Daua pokojowa.
Gries b. bozen (Tyrol), dnia 15 listopada 1905 r. 1461 4 8

pn

ca
.a

Druki gospodarcze
Regestr gospodarczy układa Dra St. Pawlika, prof. akad. roln. w Dnbianaih 
Wyuanie piąte. — Regestr gospodarczy uKładn Tow. roln. w Wieliczce. — 
\yVbaz najmu. — Regestr zbożowy. — Raporty tygodniowe falwarkn. — Ra
porty dzienne folwarku. — Kontrola udoju mleka. — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizny. — Książe
czki słażbiwe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr 

gorzelniany i Raporta tygod. gorzelniane, poieca 1345 3 7
KUTRZEBA, Kraków, W is lu n  11.

•  W n rb tta  * B r o d o w i *  ód dnwlen dnwnn z uwoj don., ol I zapnohn z mną prawdziwą

r  .< r b & u  i  B r o d ó w  I •

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbiorą majowego, poleci handel

W. Adamowicza
18 w B r o d a o t  na pogranlozn rosyjskiem 28 100

t funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j .............................*h. 1-40
1 ant ,-Motenge de Moskali“  w oryg. opak., najlepszej 2-50 
1 funr „Imperial11 oesarskiej, w oryginalnem opakowania 3'50 
1 funt „Okruohow11 z najlepszych herbat awlauwyob 1'20 

■ Kawa Ceylon palona irorącem powietrzem kg. złr. 0 80 i t -10 
Bullnn wołyótkl 1 k i l o ................................ . .  złr. 3 20

L .-M y d ło  m a c ie r z a n k o w e ^  n^i,0Psze toaletowe. T,Mydło macierzankowe^ niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Stład apt.
? ni u i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy witrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, w\sypkę, łupież nSAIVFIT A S "

B  .KO W. BrtACHA 7 'ARKOWA z głowy i t. p. gubi radykalmo. Cena TJ mydełka tiO hal nabycia W WyląCZRym Skfadzie aptecznum Kraków, D^a 16.
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Największa w Krakowie i okolicy
Parowa

R O M A N A  M A R C Z Y Ń S K I E G O
2lL p a k ó w

poleca na zbliżające się święta wyborne odleżało prawdziwe nalewki owocowe,
likiery, rumy, araki ń koniaki po cenâ ki zniżonych.

Sklepy fabryczne: PrOOle n .1, FkoCjra Ska 32i 
1 i Zwier :yainc „Pałac" 20, tuż za rogatką.Telefon Nr 77.

„  605.

Realnn^c tuż pod Krakowem
składająca 01.3 z willi 5 p.;kojaclł
z przynal. i 5 ir orgii w grunta wraz z za
siewami i mwentarz&mi ao .przedania. 
Adres wskaże Portyer, nl Pijarska 1. 

1715 1 5

l a c k im  pismo informacyjne
dla każdego stanu i zawodu, wychodź1 
od 15 kwietnia począwszy co 10 dni 
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szpitalnej 

L. 34- 16.
Wykazuje prócz wielu innych ugło 

szeń, rocznie przeszło 4 0 0 0  wolny ch 
poisad 1 zajęć z kraju i zagranicy.

Zamówienia na wolne posady przyj
muje i usKutecznia bez Losztow ze 
strony P. T. Pracodawców. 1716 1 8

p j\ u \ R n m  k a w y
teśc io w o

.. 1 hurtownie
m & F . j f  8amnU

ńatry palonej
najnowszym . 

i najlepszym spo* 
sobem za pomocą

■ "W "™ ?" '
m !a k ó w  P° wnach

jiM najniższych.

M . J A W O R N I C K I .
10£6 84 O

Dom czynszowy
(gotówki potrzeba do 60 .000  koron) 
przez kancelaryę adw. Dra F. Koscha 
w Krakowie, nl. Pijarska 3. 1676 5 6

Ulgi w spłatach wedle umowy
I* -  Najiowszy iostynm wiosenny:
r f l \ ( i n  I 1 Q  bluzka ozdobiona guzikami, wy- 
I U w U I I  II  j i l U I  puo ku ni i paskiem. Spódnica 

7 dzielna wysoko stębnowana 
z modnych materyałdw, desenie angielskie, w kolorze po
pielatym. bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple
tnego kostyumn. jak rysnnet wskazany, do miary kor. 19 
do 1 5. jama spódnica jak ilnstraoya fason Olga kor. 5'75 
do 7‘5u. Spódnica fason Wanda ko.* 7‘75 do 9 50.

M Łiegancki wiosenny koBtynm
P / I C n n  n n n p i O  żakietowy. Żakiet 60 om. długi 
I U U U I I  n i l U U I U l  podszyty klotem, pleoy i przód

wolny? ułożony w fałdy (Hohl 
faiten) ozdobiony szwami. Spódnica 7 dzielni wysoko ste- 
bnowana z materyałów w desenie ragielskie w kolorze po
pielatym, broniowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple
tnego kostyuma kor 18'kO do 23'—.

Zamawiając spódnicę wystarczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie- 
l  ach na kostynmy prosimy także o podanie nam ob- 
jętośoi w pasie, szyi, ramion i piersi (mieriąo na około) ^  
aługość sianu i r ę rawfiw, szerokość w plecach i wy- ;5 
lokość noczną. 1592 2 0 f 1

b>
Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 

weinanych, batystowych zefirowych i do prania. —
Szla.roki matynki halki, fartnszki, wzzelk. garderoba 
ni*, dziew iątek  i chłopczyków, jakoto: sukieafcl. ża
kieciki, płaszczyki i nbranka. Kapelusze dla dam 
i .zieci bielizna damska. dziecięca, pończochy i wszel
ki* ‘wyrony poóczojz&owe, paski parasolki, woalki, 
rękawirssi ‘kórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
d.e pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowincyi wysyłamy na życzenie najze 
r  b igato Ilustrowane cenniki i żornale. Jak powszechnie wiadomo, ndzie- 

f  /  iamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, Sak we 
^  Lwowie jakoteż aa prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy.

Zarząd firny ftn lomlrr

I E R W S Z Y  F A B R Y C Z N Y  S K Ł . A D

A B A S O I .S K
w najświeższych p a r y s k i c h  w z o r a c h ,  poleca po 

cenach bez konkureneyi l«28 3 8
Kraków, 

Floryańska 17.Anastazy Fro.icz,
* j :3 .

4 X 1 « ' Y
w 30 róinyoh najmodniejszych zapachach we t l t h o n u c h  1 n a  w a g ę .

W  O D Y  K O Ł O Ń S K I E  we flakonach i na wagę
oraz

Wielki wybór m y d e łe k  t o a le to w y c h  krajowych i zagranicznych
poleca 1587 4 5

Czesław Śmieolio wsfei
U lały R y n e k ,  obok apteki pod „Barankiem".

Lwów, ui. Halicka 19 (róg ul Sobieskiego).

Uwaga. Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko
racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6

dziecięce
kosze do podroży 

nieprzemakalne, 
meble bambusowe 
ogrodowe, wszyst

ko własnego wy 
robo, w największym wyborze poleca 

po cenach nader niskich

R. L I P S C H O T Z
Kraków, ul. Sławkowska 14.

1714 1 O

Falek i£b Co., Ł a katourg

!
Falek jć Co., Ham burg

R.boiscn). "
Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Spizedaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113 48 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie oezpłatnie, opłacone., f

Wawel zdrowa matka.
Z D rokirai literack i.1 m E nkcw ia, nl. JagHloAsta 10.

:nxooooooooooocą
Krajowa fabryka lakierów

Lucyana Baranowskiego
w Krakow ie.(i

P rodu ku je : Lakiery podłogowe w sześciu odcieniach, brunoimy, 
"sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w róźnyeh kolorach na drzewo, kamień, mur i żelazo] 

jak również farby drukarskie. 
l)o  nabycia w Krakowie w handlach: Ileima i Ski, Fr. Lenerta,
R. Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego, M Jawori ickiego,

M. Kreislera i J. Sitka w Podgórzu.
W Galicyi w handlach utrzymujących lakiery * farby.
Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zu- 

^  pełności odpowiada wyrobom niemieckim 1339 8 10

Wt OCO O O O OQ(wO C O C X O ^ O oOO O O O O O O ' 

%M a p s ę H s l a J c . ,

«X apz^binlE ,̂
Ko nlferynk^, 

i31ĵ ena J wy
p o l e c a  NA ŚWIĘTA

;<iAreyksi§cia Rainera FaW a f ia t :  ' . '  w Metoi

T M  ' l i  n ? *  » azowy. wentylowy, rwsijstkiH 
U A u l  PI mi przyburami w bardzo uobiym 
stanie o sile 1 ko1” a do sprzedania za cenę 
bajeczną. Wiadomość w sklepie nrzy ni iliko 
łajskiej 10 w Krakowie. i701\!

Dom murowany
jednopiętrowj z kawałkom pola ornego 
tuż przy domu, z interesem przemysło
wym, pewnie i stale zamieszkały, przed 
rogatką krowoderską, na 9•/, czystego 
zysku do sprzedania. Wiadomość u p. 
Klappholza, w Krowodrzy 88 (prepin.). 

1702 i  5

2 korony pół kilo cukrów
poleca

APAM  PIASECKI
Długa10,Fioryanska2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. : 124 33 o

dawniej Antoni Schuuz
Kraków, ul. Szetoska 13

poleca swe dobre i naturalne

W i n a  oedentoirgsk ie
białe po: 50, 65, 76 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. „

Ka święta
w litrach po 60, 75 i 85 ct.

1336 4 6

L. W. 35701/06. 1704 1 3

1668 3 5

Z początkiem roku c"kAlneg-o 
1906/1907 nadanych będzir ^  miejsc 
funduszowych w c. i k. zagładach 
wojskowych z furulacyi pod nazwą: 
„Cesarza Franciszka Józefa I. ju
bileuszowa futuheya".

Warunki przyjęcia ogłasza Się ró
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej" 
i za pośrednictwem wszystkich z i- 
kładów naukowych wyższych i śre
dnich.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z aniem 
15 maja 1906.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodom sryi z U lelkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 6 kwietnia 1906.

Piotrowski.

dobra kamicielka, w łaściwe pontąpi, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dz-ecku zupy z m r o z k i  G u r g o lL . rzez
to wzmocni swe siły i s\,ój stan zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się pra

widło w- 1 z wyłączeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki.___________ 149 ^

Rządca drukami L  K Odrsfci

12708216


